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W Gdańsku 


Czy Hitler zamierza wybrać ja- 
ko objekt swego najbliższego ude- 
rzenia Gdańsk? czy naprawdę wie- 
rzy Kibbentroppowi, że Anglia się 
nie ruszy? czy spekuluje na ocią- 
ganie się ZSSR.? czy jest uskrzy- 
dlony ostatnim — zbyt umiarko+ 
wanym i ugodowym — przemó- 
wieniem Halifaxa? 


Tego nie wiemy. Ale mnożą się 
w Gdańsku różne prowokacje. 
Trudno sobie wyobrazić, żeby dzia 
ły się bez zezwolenia (i bez wska- 
zówek!) władz berlińskcih. Może 
chodzi — na razie — tylko o prze- 
konanie Anglii i Francji, że nie 
będzie z Gdańskiem spokoju, jeśli 
Gdańsk pozostanie „wolnym mia- 
stem“? š 

Wypadki w Kalthofie czytelni- 
kom są naturalnie dobrze znane. 
Znaną jest też stanowcza odpo- 
wiedź p. komisarza Chodackiego w 
sprawe polskiej straży celnej. P. 
gen. komisarz Chodacki pisze do 
gdańskiego Senatu: 


Pragnę podać do jego wiadomo- 
ści, panie prezydencie Senatu, że 
opierając się o instrukcje mego 
rządu, poleciłem inspektorom cel- 
nym pełnić ich funkcje w dotych- 
czasowym zakresie, odpowiadają 
cym ściśle stanowi umownemu, 

jak i blisko 20-letniej praktyce. Wy- 
rażam przy tej -okazji przekona 
nie, że inspektorzy celni nie na- 
potkają w swej pracy na żadne u- 
trudnienia ze strony władz wolne- 
go miasta Gdańska. 


Stanowczo i bardzo spokojnie. 
Tymczasem... otrzymujemy od 
P. A. T. wiadomość o uprowadze- 
niu polskiego inspektora celnego 
w Gdańsku. 
W nocy z 9 na 10 b. m. — do- 
nosi P. A. T. — zaginął w Gdań 


sku polski inspektor celny Li-| się 


piński. Prezydium policji, do 
którego zwrócił się inspektor 
ceł po informacje o Lipińskim, 
oświadczyło, że Lipiński został 
aresztowany. Na zapytanie o 
powód zaaresztowania, prezy- 
dium policji początkowo odmó- 
wiło wyjaśnienia, następnie zaś|. 
podało, że Lipiński jest w aresz- 


WEOL L KATY EEB r UAE UDAC 


finlandia się zbroi 


HELSINKI, (PAT.) Z okazji u- 
roczystego zamknięcia sesji par- 
Jamentarnej prezydent Kalio wy- 
głosił przemówienie w którym m. 
in. podkreślił, że Finlandia - musi 
w dalszym ciągu silnie zbroić się, 
jeżeli chce bronić swej neutralno- 
scl. 


Nowe prowokacje 


cie śledczym rzekomo pod zarzu 
tem opilstwa. 
Dziś natomiast w Gdańsku zo 


wry gdańskie p.p. hitlerowców są 
wcale przejrzyste. 
STANOWCZOŚĆ postawy Polski 


stała podana wiadomość ,że Li- | musi być niewzruszona! 


piński został  zaaresztowany 
przez władze gdańskie pod za- 
rzutem zamiaru uprowadzenia 
do Polski 2 członków formacji 
narodowo-,„socjalistycznej* S.A. 
Tłumaczenie to musi być uwa- 
żane za niepoważne, gdyż nie 
do pomyślenia jest fakt, aby Li- 
piński mógł w środku miasta 
Gdańska, gdzie został zareszto- 
wany chcieć ująć i uprowadzić 
do Polski 2 członków partii hit- 
lerowskiej. 
Komisarz generalny R. P. po 
djął energiczne kroki wobec Se- 
natu W. Miasta w sprawie Li- 
pińskiego. | 
Jest to nowa, widocznie CELO- 
WO ZORGANIZOWANA  prowo- 
wacja. 

CZUJNOŚĆ nasza w sprawie 
gdańskiej musi być wielka. Mane- 


K. 


Pożegnanie z Ameryka 


Angielska para królewska opuściła Stany Zjednoczone 


Król Jerzy i królowa Elżbieta 
wraz z prezydentem Rooseveltem, 
jego małżonką i matką prezyden- 
ta Roosevelta udali się wczoraj na 


Akcja tajnego Zw. Socjalistów w Wiedniu 


W Wiedniu zakończył się proces przeciwko 7 członkom daw- 
nej austriackiej partii socjalno- demokratycznej, oskarżonym 0 
antypaństwową działalność w istniejącym nielegalnie związku 


socjalistów. Mocą wyroku tak 


zw. „łudowego”(?), instytucji 


ustanowionej przez partię narod owo - „socjalistyczną“, skazano 
2 kobiety na karę 2 i pół lat, zaś 5 mężczyzn na karę od półtora 


do pięciu lat ciężkiego więzienia. 


artykułach zaznacza, że wyroki 


Prasa wiedeńska w czołowych 
te mają być przykładem odstra- 


szającym od działania na szkodę państwa narodowo - „socjali- 


stycznego”. 


piknik w.okolice rezydencji prezy 
denta Roosevelta w Hyde parku. 
W pikniku tym wzięło udział oko- 
ło 150 zaproszonych przez prezy- 
denta gości, którzy zasiedli przy 
zbitych z desek drewnianych sto- 
łach, ustawionych na tarasie willi, 
wznoszącej się na wyniosłości do- 
minującej nad rzeką Hudson. Pod 
koniec przyjęcia wszyscy członko- 
wie i przyjaciele rodziny . prezy- 
denta Roosevelta zostali przedsta- 
wieni parze monarszej. 

Po pikniku król wraz z małżon- 
ką udał się samochodem. prowa- 
dzonym przez prezydenta Roose- 
velta do posiadłości pani Roose- 
velt, która podejmowała swych go 
ści herbatą . O godz. 22-ej wie- 
czorem para królewska wyjechała 
do Kanady. Przed wyjazdem od- 
był się obiad w ścisłym gronie. W 
obiedzie tym wzięło udział około 
20 gości, zaproszonych przez pre- 
zydenta Roosevelta. Prezydent 
| Roosevelt wraz z małżońką odpro- 


- Faszystowskie popychadła „Trzeciej“ Rzeszy 


Bezprzykładny atak 


włoskiej prasy na Polskę 


Koresp. . „Kur. Warsz." donosi 
z Rzymu: 

Po krótkim okresie uspokojenia 
antypolskiej histerii, szereg dzien- 
ników włoskich Znowu drukuje nie 
prawdopodbne kłamstwa. „Gazet- 
ta del Popolo“ nie waha Się za- 
mieszczać bezprzykładny artykuł 
w odniesieniu do Marszałka Pit- 
sudskiego. Artykuł podpisany przez 
niejakiego „Sofłici*, rozpoczyna 
j od uwagi, że Polska odstąpiła 
od polityki, wytkniętej przez Mar- 
szałka Piłsudskiego, wybierając 
sobje dobrowolnie jak najczarniej- 
szą przyszłość. Polityka polska 
jest absurdalna — pisze poprostu 
dziennik—a ponieważ „min. Beck 
zdaje się nie być w stanie ani pa- 
trzeć, ani rozummować”, przeto au- 
tor ze względu na „powszechną 
przyjaźń narodu włoskiego do na“ 
rodu polskiego", czuje się w obo- 
wiązku przeprowadzić rozumowa. 
nie za polskiego ministra, 

Aby. wytłomaczyć czytelnikom 
włoskim zagadnienia Pomorza, 
przyrównuje je p. Soffici „do ko- 
rytarza, który otrzymaćby miała 
Szwajcaria do Genui, co odcięło- 
by Włochy od Piemontu". Po tym 
nieuczciwym okłamaniu własnych 
czytelników, autor twierdzi, że 
przy dobrej woli Polska mogłaby 


W Nuenavista, w stanie Colo- 
rado, w Ameryce, pięciu więźniów 
korzystając z nieuwagi dozorców 
porwało dyrektora więzienia i je- 
dnego z funkcjonariuszy więzien- 
nych. Zbuntowani więźniowie 0- 


Hitlerowcy 


panowali samochód i uciekli, zabie 
rając z sobą dyrektora i dozorcę, 
których uwolnili dopiero w odległo 
ści 4 kilometrów od więzienia, Po 
ścig za uciekinierami dotychczas 
nie dał żadnego rezultatu. 


skarżą Się 


na sabotaż robotników wiedeńskich 


Komisarz Burckel wydał odezwę, 
w której wezwał robotników wie- 
deńskich do  infensywniejszych 


prac w fabrykach, motywując to 
koniecznością zwiększenia świad- 
czeń dla dobra narodu i państwa 


jeszcze utrzymać Pomorze, a układ 
polsko - niemiecki mógłby jeszcze 
długo pozostać w życiu. Lecz trze- 
ba było jedynie „kilku konwencyj, 
które uregulowałyby sprawy uła- 
twień tranzytowych, ceł, straży 
bezpieczeństwa publicznego, stra- 
ży porządkowej, policji drogowej 
it. d. Przy zredukowaniu całego 


zagadnienia do kwestii użytkowa- 
nia Ziemi Pomorskiej, niktby na- 
wet o korytarzu nie mówił". 

Zresztą — pisze dalej autor — 
żądania Rzeszy były bardzo skrom 
ne“, 

Cynicznymi kłamstwami kar- 
miąc dalej swoich włoskich czytel- 
ników — autor pisze: — „jeśli za- 


na cześć ofiar zatopionej łodzi 


odbyły się żałobne uroczystości. 


Na miejscu tragicznej katastrofy łodzi podwodnej „Thetis“ 


podwodnej 


ODDA 


Na angielskich okrętach wojen- 


nych — jak to widać na naszym zdjęciu — oddano salwy na 


cześć ofiar katastrofy. 


przęczano niemieckości ziem przez 
które przechodzi korytarz, czynio- 
no to tylko ze względu na wygo- 
dę polemiczną. Każdy człowiek roz 
sądny i bezstronny wie, że oddzie- 
lenie Niemiec od Prus Wschodnich 
jest błazeństwem i hańbą“. 

Wreszcie Soffici pisze, że Pol- 
ska „nie rozumiejąc tego wszyst- 
kiego nie zdoła być może zrozu- 
mieć, że polityka desperackiego 
szowinizmu, zamiast zapewnić jej 
chwałę i potęgę, doprowadzi do no 
wego i pewnie ostatecznego „FI- 
NIS POLONIAE“. 

Fakt, że we Włoszech, kraju, któ 
ry posiada całkowitą kontrolę nad 
własną prasą „pozwala się bezkar- 
nie kołportować numer dziennika, 
zawierający zdania w rodzaju dzi- 
siejszego artykułu wstępnego w 
„Gazetta del Popolo“, stawia we 
właściwym świetle: 1) współrzęd- 
ność współpracy włosko - niemiec- 
kiej; 2) uczciwość niektórych 
dziennikarzy, wobec opinii własne- 
go kraju, 3) podwójną moralność 
prasy tutejszej, która dziś szkalu- 
je Polskę, a przed niespełna trze- 
ma miesiącami, z okazji wizyty hr. 
Ciano w Warszawie, zachłystywa- 
ła się wprost, zapewniając o dzie- 
jowej przyjaźni polsko - włoskiej. 
Swój haniebny artykuł rozpoczął 
p. Soffici melancholijnym westch- 
nieniem „jak mała jest mądrość 
erą światem*. Niepotrzebnie 

autor przebywający we Włoszech 
rozszerza na Świat swoją maksy- 
mę. 


„aiw 


wadził króla Jerzego i królowę El- 
żbietę na stację. Opuszczającą Sta 
ny Zjednoczone angielską parę 
królewską żegnały tysiące okolicz- 
nych mieszkańców, którzy zgroma 
dzili się około dworca. W ciągu 
najbliższych 4 dni król angielski 
odwiedzi około 12 miast kanadyj- 
skich. W czwartek wieczorem pa- 
ra królewska odjedzie do Anglii z 
Halifax z Nowej Szkocji. 


Prozy A. P. 


zwiedza C.*”.P. 


Pierwszy dzień swego pobytu na 
terenie Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego Pan Prezydent R. P. 
w otoczeniu p. wice-prem. Kwiat- 
kowskiego, min. Romana, min. Ul- 
rycha, wice-min. Litwinowicza i 
świty poświęcił szczegółowemu 
zwiedzeniu nowych, na wielką ska- 
lẹ zakrojonych, inwestycyj pań- 
stwowych zakładów związków azo 
towych w Mościcach. Wyjaśnień u- 
dzielali Panu Prezydentowi dyr. ` 
Benedek i dyr. Wowkonowicz. 

W godzinach rannych przybyli 
do Moście wojewoda krakowski 
Tymiński, oraz dowódca O. K. gen. 
Narbut-Łuczyński, którzy po za- 
meldowaniu się Panu Prezydento- 
wi towarzyszyli mu w czasie zwie- 
dzania zakładu. Po zwiedzeniu u- 
rządzeń fabrycznych Pan Prezy- 
dent R. P. zapoznał się z postępa- 
mi prac elektryfikacyjnych na te- 
renie okręgu  elektryfikacyjnego 
tarnowskiego, obejmującego du- 
żą część Centr. Okręgu Przem. 

(PAT.). 


Wszyscy maią już dość 


hitlerowskiej propagandy 


Rząd republiki Guatemali zawia 
domił Rządy państw, z którymi u- 
trzymuje stosunki dyplomatyczne, 
że skutkiem zarządzenia prezyden- 
to Jorge Ubico, ekstra - terytorial- 
ność dyplomatów. nie będzie u“ 
względniana przez Rząd Guate- 
mali w razie uprawiania propa- 
gandy dyplomatycznej, gdyż dzia- 
łalność taka z ich strony byłaby 
pogwałceniem ustroju tej republi- 
ki. Chodzj oczywiście o panów 
hitlerowców. 


Tragiczna Śmierć 


wnuka cesarza Franciszka 
Józefa 


Książę Rudolf Windischgratz, 
wnuk cesarza Franciszka Józefa, 
zabił się w katastrofie motocyklo. 
wej. Książę Windischgratz, jadąc 
na motocyklu, zderzył się z samo- 
chodem i doznał pękaięcia pod- 
stawy czaszki. Zmarł po przewie- 
zieniu do szpitala. Liczył 27 lat. 


(hinczycy usiłowali otruć 


projapoński Rząd nank ński i jasońskiego 
wice-ministra Spr. zagranicznych 


Agencja Domei donosi, iż pod- 
czas bankietu wydanego na cześć 
japońskiego wice-ministra spraw 
zagranicznych przez rząd nankiń- 
ski, wszyscy uczestnicy bankietu 


rozchorowali się. Przypuszczają, 
iż usiłowano ich otruć. Kilku po- 
dejrzanych Chińczyków  areszto- 
wano. 
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Dwaj uczniowie gimnazjalni 


Gdańsk 


jest polskim Lebensraumem 


„Temps* publikuje artykuł po- 
święcony stosunkom  polsko-nie- 
mieckim, w którym daje systema- 
tyczny wykład całości sytuacji. 
W stosunkach polsko - niemieckich 
dziennik konstatuje klasyczną tak 
tykę Berlina, polegającą na zrzu- 
caniu odpowiedzialności na innych 
za zdarzenia, za które same Niem 
cy powinny ponosić od 
ność. W jaki sposób, pisze 
„Temps*, Berlin może powoływać 
się na argumentację konieczności 
zjednoczenia w Wielkiej Rzeszy 
wszystkich Niemców, skoro Niem 
cy zagarnęły brutalnie 7 miln. Cze 
chów, gwałcąc swą własną zasadę, 
że żaden element cudzoziemski nie 
powinien zakazić czystości bloku 
narodu niemieckiego. Argumentem 
„przestrzeni niezbędnej do życia”, 
wysuwanym obecnie przez Niem- 
cy, mogą posługiwać się i inne na 


rody i jeśli w jakimkolwiek wypau 


zwiedza C.O.P. 


W niedzielę wieczorem przybył do 
Moście specjalnym pociągiem Pan 


ku mógłby on działać, to — zda-! Prezydent Rzeczypospolitej wras t 


niem „Temps“ — przede wszyst- 
kim  dziąłać na rzecz Polski, 
Gdańsk bowiem jest tym klasycz- 
nym wypadkiem przestrzeni życio 
wej, gdyż w rzeczywistości jest on 


Panią Mościcką, skąd w poniedzia- 
lek rozpocznie objazd ważnych o- 
środków Oentralnego Okręgu Prze- 
mysłowego i zapozna się z postępa- 
mi prac inwestycyjnych na terenie 


Polsce niezbędny i te właśnie| C. O. P. 


wzgłędy zdecydowały o kwestii 
przyznania Polsce w Gdańsku nie- 
zbędnych jej praw. 

Dziennik cytuje zdanie samego 
kanclerza Hitlera, wypowiedziane 
publicznie 20 kwietnia 1938 r., że 
Gdańsk przestał być punktem ne- 
wralgicznym Europy. Tak więc, 
konkluduje „Temps“, polityka nie 
miecka jest pełna sprzeczności i 
zarówno w Gdańsku, jak i gdziein- 
dziej, Berlin kieruje się jedynie 
względami dominancji i hegemonii, 
posługując się stale tymi samymi 
metodami. 


Czesi tworzą w Rzeszy 
nową Alzację i Lotaryngię 


PARYŻ. (PAT.). Prasa pary- 
ska podaje alarmujące depesze na 
temat sytuacji politycznej w Cze- 
chach i Morawach. Dzienniki pa- 
ryskie w depeszach z Pragi pod- 
kreślają, iż na terenie Czech i Mo 
rąw Niemcy wprowadziły prawdzi- 
wy terror polityczny. Korespon- 
denci berlińscy dzienników pary- 
skich informują ze swej strony, iż 
sytuacja w Czechosłowacji, a zwła 
szcza coraz bardziej wzrastający 
bierny opór ludności czeskiej prze 
ciw rządom niemieckim, są w tej 
chwili główną troską niemieckich 
kół rządowych. Korespondenci ci 
zapowiadają, iż wobec tego rodza- 
ju nastrojów ludności czeskiej, kie 
rownicze koła niemieckie noszą się 
z zamiarem likwidacji pozorów au- 
tonomii kulturalnej i gospodarczej 


pod zarządem niemieckim 


Czechów. Likwidacja mogłaby 
pójść dwoma torami, albo w naj- 
bliższych dniach Rząd niemiecki 
poprostu zlikwidowałby protekto- 
rat nad Czechami i Morawami i 
ogłoszonoby przyłączenie tych 
dwóch krajów jako zwykłych pro- 
wincji do ustroju administracyjne 
g9 niemieckiego, albo utrzyma'hy 
jeszcze przez pewien czas pozory 
protektoratu z tym, że faktycznie 
odjętoby istniejącemu Rządowi cz» 
skiemu i organizacji czeskiej ws :el 
ką swobodę działania, Dzienaiki 
paryskie w tytułach podkreślają. 
iż w ramach Rzeszy tworzy się no- 
wa Alzacja i Lotaryngia. Dzien- 
niki paryskie są przepełnione wia 
domościami na temat zajść, jakie 
z Kładna rozszerzyły się na całe 
terytorium Czech. 


BERLIN (PAT). Jak donoszą, u-|z oświadczeniem jednego z mów- 


rzędowo ministerstwo Propagan- 
dy Rzeszy mianowało dotychcza- 
sowego intendenta rozgłośni „De 
utschlands Sender“  komisarycz- 
nym intendentem radiostacji Pra- 
ga II į Melnik, która odtąd nazy- 
wać się będzie „Reichssender Bo- 
ehmen' i całkowicie przejdzie pod 
zarząd niemiecki. Rónocześnie par 
tyjny dziennik „National Ztg“, za 
bierając głos w artykule wstęp- 
nym w sprawie zagajonego obec- 
mie w Pradze „Niemieckiego ty- 
godnia Kulturalnego", polemizuje 


ców czeskich, który miał oświad- 
czyć, iż „Praga jest wiecznie na- 
sza i wiecznie czeska”, Dziennik 
stara się udowodnić, że wszystkie 
gmachy w Pradze wzniesione zo- 
stały przez Niemców. 


LA. 
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BERLIN. (PAT.). Na terenie 
protektoratu objęło urzędowanie 
40 prawników niemieckich, którzy 
zajęli tam stanowisko sędziów i 
prokuratorów przy sądach niemie 
ckich. 


Linia podziału 
urzędówki hitlerowskiej 


„VWoelkischer Beobachter“ o- 
świadcza, że „każdy dzień zmienia 
sytuację w politycznych warun- 
kach Europy*, informując równo- 
cześnie opinię niemiecką, za po- 
mocą wykresu graficznego o rze- 
komym podziale sił w Europie. 

rócz państw „osi* i państw 


„okrążających*, w skład których 
wchodzi Anglia, Francja, Polska 
i Turcja, zwraca uwagę, że Słowa- 
cja, Węgry, Jugosławia oraz Hi- 
szpania zaliczone są do państw za. 
przyjaźnionych, natomiast Bułga* 
ria określona jest jako państwo 
neutralne. 


Walka o Antarktyde 


Jak donoszą z Nowego Jorku, | ekspedycji polarnej na Antarktydę 


kontradmirał Byrd zwrócił się do | Wyjazd ekspedycji dojdzie do] 


Kongresu Stanów Zjednoczonych | skutku wczesną jesienią, 


z propozycją wysłania rządowej 


Co zarodią=10 maja wylaf 


Według przypuszczeń, celem 
wysłania nowej ekspedycji polar- 
nej będzie „zabezpieczenie praw 
Stanów Zjednoczonych na Antark 
tydzie*. Dodać należy, iż na An 
tarktydę udała się niedawno ek- 
spedycja japońska, a ostatnio 


Z Kopenhagi donoszą, że wyjecha. | Niemcy wyraziły terytorialne pre- 
to do Niemiec na trzymiesięczne ro. | tensje na Antarktydzie. 


boty 350 robotników rolnych. Kon- 
trakty przewidują, że robotnicy nie 
mają prawa wywozić swoich zarob- 
ków do Danit, 


Polka otrzyma helium, 
z USA. 


NOWY JORK. (PAT.). Sekre- 
tarz stanu Hull podpisał pozwole- 
nie na eksport do Polski 220 tysię- 
cy stóp sześciennych Felium. 


Czyżby nowe aspiracje „kolo* 
nialne''? 


Dtiennikarz (zy szpieg? 


TUNIS. (PAT.). Dziennikarz 
włoski Ciucci, aresztowany 15 sty- 
cznia b. r. w chwili fotografowa- 
nia obiektów wojskowych, który 
został zwolniony z aresztu, został 
ponownie aresztowany. 


Panu Prezydentowi towarzyszą w 
podróży: p. wicepremier inż, Kwiat. 
kowski, min. Komunikacji płk, Ul- 
rych, min. Przemysłu i Handlu Ro- 
man, drugi wiceminister Spraw 
Wojskowych gen. Litwinowicz, mi- 


nister pełnomocny Pappee, szef kan- 
celarit cywilnej min. Łepkowski, 
szef gabinetu wojskowego gen. 
Schally, dyrektor gabinetu ministra 
Skarbu Rakowski. 

Pam Prezydent Rzplitej wsiadł do 
specjalnego pociągu w towarzystwie 
małżonki w Piotrkowie, dokąd przy- 
był samochodem ge Spały, 

W poniedziałek, dnia 12 bm Pam 
Prezydent Rzplitej, wras s towarzy- 
szącymi mu osobami zwiedzi urzą. | 
dzenia fabryczne w Mościcach, po | 
czym uda się do Rożnowa, 


Wszyscy grają 


w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Katowice, Chorzów, Bielsko 


Dyrekcyjna 2 
ponieważ tam padają stale 


Wolności 26 


w.elkie wygrane 


Losy do I-szej klasy sa już do nabycia 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P.K.O. 304.061, 


Prez. Roosevelt 


zaproszony do Anglii 


LONDYN. (PAT.). Gazety an-| wiem panuje niepisane prawo, że 
gielskie donoszą, że król Jerzy i| Prezydent nie opuszcza kraju w 


Królowa Elżbieta zaprosili Prezy- 
denta Roosevelta i panią Roose- 
velt, aby przybyli z oficjalną wi- 
zytą do Londynu. 


czasie swojej kadencji 


prezydent Wilson przybył do Eu- 
ropy na konferencję pokojową. 


Przyjęcie tego zaproszenia zale-| Możliwe, że Prezydent Roosevelt 
żeć będzie oczywiście od sytuacji| uzna, że w tym wypadku winien 


międzynarodowej i od obowiązków 
Prezydenta Roosevelta w najbliż- 
szej przyszłości. W Ameryce bo- 


odstąpić od tej niepisanej reguły i 
przybędzie do Londynu jako gość 
pary królewskiej, 


Opinia burzycieli 


pokou świata 


BERLIN. (PAT.). Pismo komi- 
sarza generalnego R. P. do Senatu 
gdańskiego komentowane jest 
przez niemieckie koła polityczne 
jako dowód, że Polska nie objawia 
woli pacyfikacji stosunków pol- 
sko - gdańskich i dąży do wywo- 
ływania konfliktów. 

PROWOKACJE. 

GDAŃSK. (PAT.). W niedzielę 


prezydial- 
nej, aczkolwiek — jak wiadomo— 


odbywały się tu wojskowe ćwicze- 
nis oddziałów szturmowych S. A. 
Prus Wschodnich i Gdańska, Po 
alicach miasta krążyły liczne od- 
działy w pełnym ekwipunku i u- 
zbrojone w karabiny. Poza tym 
przejeżdżają ulicami wojskowe sa- 
mochody, motocykle itd. Na ćwicze 
nia te przybył również gaulaiter 
Prus Wschodnich Koch. 


Walka powietrzna w Chinach 


2% samolotów japońskich doko-j francuskiej. 12 samolotów chiń- 
nało nalotu na Czangtu, po czym | skich zaatakowało samoloty japoń 
zrzuciło bomby na Czunking. Kilka | skie. Wynik walki powietrznej 
bomb spadło w pobliżu ambasady | nie jest znany. 


(oe: b 


Neutralność swoją droga, 


SZTOKHOLM (PAT). Do sztok 
holmskiej rady miejskiej wpłynę- 
ła petycja podpisana przez 8500 


obywateli o budowę schronów 
przeciwgazowych na dwóch naj- 
większych placach stolicy. Rada 


CZYŚCI 


FORS: 
I 
WSZYSTKO 


a tiry imię drog 


miejska w Sztokholmie wyraziła 
swą zgodę. Koszty budowy obli- 
czonę są na półtora miliona ko 
ron. Schrony mają być gotowe w 
r. 1940. 


Zbliżenie polsko - litewskie 


W dniu 10 czerwca Związek 
Pracowników Miejskich m. Wil 


ONE BOY ACO CA OTC DZY ZO" 
OSTATNIO WYDANY NUMER 


Nowego Vorwaerts'u 


zawiera wiele interesujących 
artykułów, między innymi: 

Front Ludowy w ciągu czasów. 
Kłamstwo nieinterwencji. Los Eu- 
ropy w ręku Hitlera, Przemysł 
Wariatów. Zwycięstwo Gestapo 
nad dziatwą szkolną. Wiadomo- 
ści z Austrii. Młodzież w kafta. 


nie bezpieczeństwa. Rokowania 
handlowe rosyjsko  -niemieckie. 
Finlandia mówi: Nie. Państwa 


bałtyckie a front pokoju. 


NOWY VORWAERTS jest ty- 
godnikiem emigracji socjal . de- 


mokratycznej i wychodzi w as 


ryżu, 30 rue des Ecoles. 


na podejmował w swoim domu 
przy ul. Kościuszki przybyłą w 
ilości 33 osób wycieczkę praco- 
wników miejskich stołecznego 
Kowna na czele z inspektorem 
samorządu kowieńskiego p. Ste- 
fanem Konstaviciusem. 


na tematy zawodowe, oraz wy- 
głoszono liczne przemówienia. 
W imientu gości przemawiał in- 
spektor Ronstavicius, który za- 
prosił pracowników miejskich 
w Wilnie do Kowna. 


Czyłaicie prasę 
socjalistyczną 


Jagiellońska 1 


sprawcami napadu rabunkowego 


W Krakowie dokonano zuchwa- 


łego napadu rabunkowego. Spraw- 
cami napadu okazali się dwaj ucz- 
niowie gimnazjalni. Sensacyjna ta 
sprawa przedstawia się następu- 
jąco: 

Organa Wydziału Śledczego za- 
trzymały na ul. Krowoderskiej 
Tadeusza Kłapkę (lat 16), ucznia 
gimn. zam. w Wilnie i Czesława 
Wesołowskiego (lat 17), ucznia 
gimn., również z Wilna, bezpośre- 
dnio po dokonaniu kradzieży t. j. 
wyrwaniu torebki damskiej Marii 
Baruckiej w bramie domu przy ul. 
Krowoderskiej 1. 21 z kwotą 45 zł. 
i różnymi przedmiotami łącznej 
wartości 115 zł. -. 

Torebkę od zatrzymanych ode- 
brano i zwrócono wraz z zawarto- 
ścią pokrzywdzonej. 

Jak ustalono — Kłapko i Weso- 


łowski wraz z Leszkiem Mayerem ! 


(lat 15), uczniem gimn., z Wilna, 


zbiegli w dniu 3.6.1939 r. z domów 


rodzicielskich, zabierając swym 
rodzicom ogółem 180 zł. i rewol- 
wer z 30 nabojami. 


Wszyscy trzej pojechali do 
Warszawy, a następnie do Kato- 
wic, skąd przyjechali do Krako- 
wa, a ponieważ brakło im pienię” 
dzy na życie, postanowili dokonać 
kradzieży, co jednak im się nie 
udało. Leszek Mayer został rów- 
nież zatrzymany. : 


Enan 


Urime erygtoninych preaghes m m jam 
. . GĄSECKIEGO 


1 
| fonse = TOREBKACH 


[WIADOMOSCI SPORTOWE = 


PIŁKA NOŻNĄ 


POLONIA POKONAŁA UNION 
TOURING 6:1 


W niedzielę rozegrany został w 
Warszawie mecz piłkarski o mistrzo 
stwo ligi państwowej pomiędzy dru 
żynami: Polonią i łódzkim Union 
Touring, 

Zwyciężyła Polonia w stosunku 
6:1 (2:1), Dla zwycięzców 5 bramek 
zdobył Odrowąż, szóstą — Justyno- 
wicz. Dla Union Touring jedyną 
bramkę zdobył Zaydel głową. 

Gra stała na słabym poziomie. 


CRACOVIA WYGRAŁA 
Z GARBARNIĄ 2:1 


W meczu ligowym Cracovia od- 
niosła zasłużone zwycięstwo nad 
Garbarnią 2:1 (0:1). 


p: 
strzału Skóry w 36 min. Po zmia- 50,20 


nie pól Cracovia przejęła całkowi- 
cie inicjatywę, 


AKS ZWYCIĘŻYŁ LWOWSKĄ 
POGOŃ 2:0 


W Chorzowie w meczu o mistrzo- 
stwo ligi AKS pokonał Iwowską Po 
goń 2:0 (0:0) po grze ostrej i miej- 
scami brutalnej, Ofiarą zbyt ostrej 
gry padł w drugiej połowie lewy po- 
mocnik Pogoni Sumara oraz prawy 
pomocnik Hanin. 


PORAŻKA WARSZAWIANKI 
Z WARTĄ 

W Poznaniu wobec 3 tys, widzów 
Warta w meczu o mistrzostwo ligi 
pokonała Warszawiankę 4:2 (2:0). 
Obie drużyny grały ostro, a chwi- 
lami brutalnie. Po przerwie sędzia 
musiał usunąć z boiska Lisa z War- 
ty za uderzenie przeciwnika. Sze- 
reg innych zawodników odniósł Kon 
tuzje, 


STAN ZAWODÓW O MISTRZO- 


STWO LIGI 
1) Ruch 14:4 38:10 
2) Warta. 10:6 23:12 
3) Wigłą 10:6 17:13 
4) Cracovia 10:6 12:17 
5) AKS 9:7 19:12 
6) P 9:7 16:15 
7) Garbarnia 7:11 15:22 
8) Polonia 4:10 14:17 
9) Warszawianka 4:10 13:21 
10) Union Touring 3:18 10:37 


MISTRZ POLSKI POKONAŁ 
MISTRZA LUKSEMBURGA 4:2 


W sobotę odbył się w Wielkich 
Hajdukach międzynarodowy mecz 
piłkarski pomiędzy mistrzem Luk- 
semburga La Jeunesse, a mistrzem 
Polski Ruchem, Ruch osłabiony bra 
kiem Wodarza i Kruka odniósł zwy- 
cięstwo w stosunku 4:2 (2:1). 


LEKKOATLETYKA 


PIERWSZY MIĘDZYPANSTWO. 
WY MĘCZ LEKKOATLETYCZNY 
POLSKA—LITWA 


W sobotę rozpoczął się w Warsza- 
wie na stadionie Wojska Polskiego 
pierwszy międzypaństwowy mecz lek 
koatletyczny Polska — Litwa. Za- 
wody otrzymały bardzo uroczyste ra 
my, przy czym licznie zgromadzo- 
na publiczność witała bardzo ser- 
decznie gości, 

Obie drużyny wyszły razem na bo 
isko parami (zawodnik litewski i 
polsk w każedj parze) witani bu- 
rzą oklasków, Po prezentacji drużyn 


odegrano hymny narodowe. obu 
państw, przy czym hymn polski był 
również odśpiewany przez zawodni- 
ków i publiczność. 

Pierwszy dzień wykazał dużą prze 
wagę Polaków zarówno w konkuren 
cjach męskich jak 1 konkurencjach 
kobiecych. Litwini okazali się ne 
ogół słabym przeciwnikiem i nie u- 
dało im się wygrać ani jednej kon- 
kurencji. Walka ze znacznie lepszą 
drużyną polską pozwoliła im jed- 


dzy innymi 
trzy nowe rekordy Litwy, 


Techniczne pierwszego 
dnia przedstawiają się następująco: 

100 m. panów — 1) Ładnowski 
(Polska) 11,4. 

Skok o tyczce — 1) Mucha (P) 
3, 


100 m. pań — 1) Książkiewiczów- 
na (P) 13,2. 

Rzut kulą panów — 1) Gierutto 
(P) 15,21, 
400 m panów — 1) Gąssowgki (P) 


Rzut dyskiem pań — 1) Cejziko. 
wa (P) 36,24, l 
Trójskok — 1) Luckhaus (P) 


14,52 
Staniszewski. (P) 


110 m przez płotki panów — 1) 
Sulikowski (P) 15,8, 

Rzut oszczepem panów — 1) Gie. 
rutto (P) 69,67. 

Sztafeta 4x100 m panów — 1) 
Polska w czasie 44,9. 

Sztafeta 4x100 m pań — 1) Pol. 
ska w czasie 52, 

W niedzielę odbyły się końcowe 
+ igodnie z przewidywa. 
niami zwyciężyła zdecydowanie re- 
prezentacja Polski w stosunku 
105:59 Należy zaznaczyć, że punk- 
tacja oficjalna obejmuje jedynie 
konkurencje męskie. Konkurencje 
kobiece odbywały się poza konkur. 

ofi, 2151 punstowane yie 

były. 


' 
Ogółem Polacy wygrali wszystkie 
konkurencje, zarówno w konkuren- 
cjach męskich jak i kobiecych, z wy 
jątkiem skoku wzwyż panów, W tej 
ostatniej konkurencji Litwini przez 
Komarasa odnieśli jedyne zwycię- 
stwo. Sensacją zawodów była poraż. 
sa > Xwasniżv/SkKiej irytkowej z 
Flakowiczówną w rzucie m 
pań. W tej konkurencji Litwinki w 
ogóle nie startowały. 

Techniczne wyniki drugiego dnia 
zawodów przedstawiają się nastę- 
pująco: 

400 m przez płotki: 
(Polska) 59, 

Skok wdal pań: 1) Słomczewska 
(P) 5,42, 

200 m panów: 1) Ładnowski (P) 
23,4. 
Rzut dyskiem panów: 1) Gierut- 
to (P) 45,15. 

800 m panów: 1) Gąssowski (P) 
1:56,4, 

Rzut kulą pań: 1) Flakowiczów. 
na (P) 12,42. 

Skok wdal panów: 1) K, Hoffman 
(P) 6,98, 

5.000 m 1) Noii (P) 15:16, ; 

Rzut oszczepem pań: 1) Flakowi- 
'czówna 38,15. 

Skok wzwyż panów: 1) Komaras 
(L) 1,80. 

200 m pań: 1) Kałużowa (P) 27,9. 

W sztafecie 100x200x300x400 zwy 
ciężyła Polska w składzie: Jaszczuk, 
Ładnowski, Kusociński, Gąssowski 
w czasie 2:08,2, 


1) Kaszta 


BOZwGL 


ABY QAWA 
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VENA UZ an? 
SOA | 


W Hiszpanii 


Si 


„icinięrwencja jeszcze nie SkończonA 


Hitler i Mussolini 
tego samegó dnia święcili po- 
Wrót „ochotników” z Hiszpanii, 

mowach pełnych buty i pychy 
wychwalali czyny „bohaterskie 
swych legionerów i sobie przy- 
powa zwycięstwo nad repu- 

liką hiszpańską. „W lipcu 1936 
r. zdecydowałem przyjść z po- 
mocą gen. Franco” — oświad- 
czył Hitler, Dyktatorzy Nie- 
miec i Włoch chełpią się więc 
teraz tym, czemu  zaprzeczali 
przez 2 i Ya roku wojny hiszpań 
skiej, mianowiecie — interwen- 
cjąw Hiszpanii (tylko Mussolini 
od czasu do czasu otwarcie przy 
znawał się do niej), 2 i %2-letnie 
oszustwo kończy się teraz drwi- 
nami z tych, co przez cały ten 
długi czas. dawali się oszukiwać, 

Ale czy istotnie się kończy? 
Czy anie „ochotników“ 
niemiecko - włoskich zamyka 
smutny i tragiczny okres „niein- 
terwenoji”'? 

Okazuje się, że nie. Przede 
wszystkim nie wycofano wszyst 
kich „ochotników*, Jeśli cho” 
dzi o Niemców, to — jak wiado- 
mo — nie było ich dużo w Hisz- 
panii. Rola Niemców polegała 
na tym, że wydatnie pomagali 
tworzyć armię faszystowską, a 
więc jako instruktorzy, techni- 
cy, lotnicy oddali tej armii wiel 
kie usługi. Poza tym Niemcy 
budowali fortyfikacje i bazy wo 
jenne, wreszcie organizowali po 
licję i służbę bezpieczeństwa. 
Na wszystkich tych posterun- 
kach co ważniejsze stanowiska 
są nadal obsadzone przez Niem- 
ców, występujących teraz mniej 
krzykliwie, niż podczas wojny, 
ale nie mniej niż wtedy, już po- 
kojowo, utrwalają swe wpływy 
w $ 

Co się tyczy Włoch, to było 
„ochotników nie mniej niż 80 
tysięcy, wróciło zaś dotąd 


jednego i lega tedy najmniejszej 


1 wątpli- 
wości, że bardzo znaczna licz- 
ba Włochów pozostała w Hisz- 
panii. Nie będą oni zapewne 
występowali  nazewnątrz w 
zwartych firmacjach, lecz roz- 
siani w armii hiszpańskiej, peł- 
nić będa rolę obserwatorów i 
kontrolerów ze strony Mussoli- 
niego, 

Ale najciekawsze, że podczas 
gdy „ochotników* częściowo 
wycofano, to wszystką broń i 
sprzęt wojenny (łącznie z samo- 
lotami), dostarczone przez Niem 
ców i Włochy, manifestacyjnie 
pozostawiono w Hiszpanii, pod- 
kreślając ten fakt w Niemczech 
i Włoszech, Daje się przez to 
do zrozumienia, że „oś* chce 
mieć Hiszpanię taszystowską u- 
zbrojoną i gotową do walki po 
stronie Berlina i Rzymu. 

Zwłaszcza jeśli chodzi o Wło- 
chy, to mamy tu nowe pogwał- 
cenie układu z , któy wy 
raźnie nakazuje Włochom wy- 
seo wraz z „ochotnikami“ 

kże sprzętu wojennego. Rz 
angielski znalazł się ad * 
niemiłej sytuacji. Jeszcze dwa 
tygodnie temu Chamberlain wy- 
raził swe zadowolenie, że sprzęt 
wojenny zostanie obecnie wyco- 
fany. Ale po „uroczystościach*” 
niemiecko - włoskich podsekre- 
tarz stanu Butler musiał przy- 
znać w lzbie Gmin, że sprzęt 
pozostał w Hiszpanii, ale że ten 
sprzęt. można potraktować ja- 
ko... kupiony przez Franco, któ- 
remu nikt przecież nie może za- 
bronić handlować. z Włochami 
i Niemcami! 

Tak oto Anglia na nowo przyj 
muje milcząco pogwałcenie u- 
kładu z Włochami, a jednocześ- 
nie godzi się na jenie przy 
jaciela „osi' przez Berlin 


„Nieinterwencja” dalej trwa 


wszystkiego 18 tysięcy. Nie u-|i rozwija się w najlepsze, 


Zbrodnia 


iwowska 


ministra 


Okoliczności mordu, popełnionego | lepsza część jakoś nie umie zdobyć 
na hwowskiej politechnice przez mło» | się na należytą reakcję.., 


daie „narodową na osobie slucha- 
cza Landesberga, są naogół znane. 


Co dalej? 
Zebrali się profesorzy i stwierdzie 


Jeszcze jeden mord akademicki we | i „ZDZICZENIE OBYCZAJÓW" o» 


Lwowie! 


ras „ZANIK PODSTAWOWYCH 


Tam we Lwowie panują jakieś 0-| ZASAD ETYKI". Wezwano także 
sobliwe stosunki. Przecie to nie| wszystkie organizacje młodzieżowe, 
pierwszy mord..! Czy przypominać | py podjęły uchwały „POTĘPIAJĄ. 
zbrojny napad na odozyt ludowcowy | om TEN OHYDNY CZYN", 


docenta p. Szozotki? A wyniki re- 
wizyj w domach akademickich? 

P. minister Awiętosławski zwrócił 
się do rektora lwowskiej politechnie 
ki æ stem. Pisze np.: 

„Sprawcy tych zbrodni nie zo. 
stali dotychczas wykryci, jednak- 
że sam fakt, że po raz drugi po- 


To już wszystko.. CZY NIE ZA». 
MAŁO JEDNAK?,, 

I list p. ministra jest słuszny it- 
chwały grona profesorów są słust= 
ne, Ale są to tylko moralne potępie» 
nia, Bezsilne słowa, 

4 chodzi także o CZYN! Trzeba 


pełniona została zbrodnia na te. | Fończyć # tymi abrojnymi napada- 
renie politechniki świadczy o nie. | 74 4 mordami! Z tymi aktami ZDZI. 
zdrowej atmosferze, jaka zapano- CZAŁEJ NIEPRAWDOPODOBNEJ 


wała w tej uczelni, posiadającej 
tak piękne tradycje", 


WPROST NIENAWISCI, Z bronią 
w rękach napada się i na żydów ina 


Stusznie, ale — nader delikatnie... | Udowców. To ma być „narodowa“ 
P, minister prosi zakomunikować „konsolidacja“? To ma być nauka? 
młodzieży, że ciąży na niej moralna | TO ma być młodzież, przyszłość Pol. 
„ODPOWIEDZIALNOŚĆ  ZBIORO. | 5%? 


WA“, Jeszoze raz — Słusznie! Ale 


Słowa p. ministra i profesorów są 


ta właśnie część młodzieży, która po | uszne, Ale są to tylko — słowa, 


nosi winę, tej „odpowiedzialności" 
napewno nie odczuwa, A ta druga— 


słowa, słowa... 


K. 


Już po napisaniu powyższego 
artykuliku otrzymaliśmy następu- 
jącą wiadomość: 


PROF. BULANDA NIE BĘDZIE 


Wybory na U. J. K. powołały po- 
nownie na stanowisku rektora prof. 
Bulanda. Sprawa oparła się o Mini- 
sterstwo Oświaty, któremu podlega- 
ją wszystkie sprawy, dotyczące wy- 
borów na wyższych uczelniach. Jak 
informują, decyzją Min. Świętosław- 
skiego wybór prof. Bulandy został 
UCHYLONY. Niezatwierdzenie b. 
rektora Bulandy wywołało zrozumia 
łe wrażenie we Lwowie. Wielokrot- 
nie bowiem b. rektor Bulanda był 
atakowany przez organizacje socja- 
listyczne ZA SPRZYJANIE DZIA- 
ŁALNOSCI ENDECKRIEJ NA POLI 
TECHNICE LWOWSKIEJ oraz tole 
rowanie napadów organizowanych 


przez bojówki t. zw. „narodowe“ 


Żądanie ustąpienia b, rektora Bulan- 
dy było jednym z żądań wysuwa- 
nych w programie odrodzenia życia 
akademickiego we Lwowie, głoszo- 
nym przez akademicką młodzież so- 
cjalistyczną i demokratyczną. 

ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI 

SZEREGU TOWARZYSTW 
ARADEMICKICH 

Dnia 5 czerwca b. r. Senat aka- 
demicki U. J. K. we Lwowie ZAWIE 
SIŁ na 6 miesięcy działalność nastę- 
pujących stowarzyszeń akademickich 
1) Akademicki chór „Bandura*, sto- 
warzyszenie międzyuczelniane, zare- 
Jestrowane na U. J. K, 2) Towarzy- 
stwo ukraińskich studentów prawa 
U. J. K. „Prawnycza Hromada“, 8) 
Towarzystwo ukraińskich studentów 
medycyny i formacji , Medyczna Hro 
mada*. 

Powodem decyzji Senatu akade- 
miekiego było ujawnienie przez wła- 
dze bezpieczeństwa nielegalnej dzia- 
łalności tych stowarzyczeń., 


i|udało, zajął 


| 


r. 3 


) MOWA HALIFAXA, 


Mowa Halifaxa (a zresztą tak- 
że ostatnie oświadczenia Simona 
i Chamberlaina) miała dość „ugo 


Trwa z całym swym szanta- | dowy“ charakter w stosunku do 
żem. Albowiem Franco chce | Niemiec, Co to znaczy? Zapytuje 


wyzyskać wycofanie „ochotni- 
ków”, jako dowód od kania 
„samodzielności" przez Hiszpa- 
nię i wydostać od Anglii i Fran 
cji złoto, zdeponowane w tych 
krajach przez Rząd republikań- 
ski Na tym zależy mu teraz 
najwięcej. 
Gdyby to się udało, to by już 
mógł nie kryć się ze swymi za- 
miarami i oficjalnie przystąpić 
do „osi”, A prasa faszystow- 
ska Francji pomaga mu i zapew 
nia, że Anglia i Francja, kosztem 
złota Republiki hiszpańskiej mo 
gą sobie kupić Franco i oder- 
wać go od „osi”... .). 


EDT CAROWI COON, 
TERMIN CIĄGNIENIA 
ZBLIŻA SIĘ 


korespondentka wy 


na zamówienie 


15 część losu 

Loterii Klasowej 10 zł. 

kosztuje 

Prosimy nie zwlekać z zamo 
wieniami 


tali SCHGTA I t 
, 


prasa europejska. 
„Kurier Polski“ 
tak: 

Opozycja, zawsze podejrzewają- 
ca rz” ' o nieszczerość, wyraża o- 
bawy, iż jest to nawrót do polity- 
ki uspokojenia", 

Jest to jednak niesłuszne. 

Druga teoria powiada, iż wczo- 
rajsze deklaracje miały na celu 
wywarcie pewnej presji na Moskwę 
i skłonienie jej do ustępstw. 

I ta teza nie wytrzymuje krytyki. 
Najbardziej zbliżona do prawdy 
jest interpretacja następująca: 

Rząd brytyjski jest zdecydowa- 
ny nie pozostawić wydarzeń ich 
własnemu biegowi, który mógłby 
doprowadzić do  nieuniknionego 
wybuchu wojny. W obecnej chwili 
nie ma żadnych rozmów między 
państwami „osi“ a blokiem poko- 
jowym. Anglia postanowiła więc 
jeszcze raz podkreślić swe przy- 
jame zamiary i dać Hitlerowi mo- 
żliwość nawiązania kontaktu. 


Ale po co? 

Wybrano do tego wystąpienia 
właśnie tę chwilę, jeszcze przed 
podnisaniem paktu z Sowietami, 
aby jeszcze raz zadać kłam nie- 


tłumaczy to 


Koniec kampanii? 


Chyba już koniec kampanii 
„Kuriera Porannego“ w sprawie 
Witosa? 

P. KL Hr. starał się stworzyć 
pozory jakiegoś „oskarżenia“ pod 
adresem Witosa. Gdy to się nie 
się oskarżaniem 
„PARTYJ” (opozycyjnych), że to 
one (rzekomo) dążą do tego sa- 
mego, co — Gestapo.» Śmiać się 
chce z tych bredni. Ale w „Kurie- 
rze Porannym“ codziennie, regu- 
larnie ukazywał się sążnisty ela- 
borat p. Kl. Hr. na ten sam te- 

P. KI. Hr. starał się dowieść, że 
w samym tym fakcie, iż Niemcy 
zwrócili się do Witosa, COŚ mu- 
si być! Dlaczego nie do kogo in. 


nego? Na to słusznie odpowie- | 


działo „Słowo“ wileńskie, że 
Niemcy słyną z nieznajomości 
psychologii innych narodów, a ich 
„zręczność“ we wszelkich  drażli- 
wych sprawach politycznych mo- 
żna przyrównać do przysłowiowe» 
go słonia w składzie porcelany. 
POLSCE również poczyniono nie- 
prawdopodobne wręcz propozycje 
z autostradą i Gdańskiem, a prze- 
cież nie obciąża to bynajmniej 
nas, tylko niemiecką zdolność 
przewidywania reakcji. Nie fakt 
zgłoszenia pretensji, lecz FORMA 
ODPOWIEDZI, dodaje „Słowo*, 
kwalifikuje nagabywaną stronę, a 
odpowiedź polska nie pozosta- 
wiała złudzeń, | w omawianej 
sprawie Witos udzielił odpowie- 
dzi zdecydowanej i zameldował o 
wszystkim władzom polskim. Za- 
chował się — kończy dziennik — 
w sposób NORMALNY, NATU- 
RALNY I JEDYNY W TEJ SY- 
TUACJI. 


Ta karta została przegrana. Ale 
nie dość na tym. Kampania p- 
Kl. Hr. — taka „patriotyczna“, ta- 
ka (pono) „konsolidacyjna* 
zwróciła UWAGĘ ZAGRANICY Ł 
ZASZKODZIŁA opinii o Polsce. 
Gdzież ta polska „zwartość*?—py 
tają obecnie niektóre zagraniczne 
dzienniki. Niektóre głosy prasy 
zagranicznej już były notowane w 
prasie polskiej, 

Wreszcie zabrały głos niektóre 
pisma OZONiau jące, jak np. „Ze- 
spół“ i „Zaczyn”, wyraźnie PO- 
TĘPIAJĄC charakter kampanii 
p» Kl. Hr. 

Czy p. Kl. Hr. wreszcie się u- 
spokoił i zamknął tę swoją nie- 
smaczną i szkodliwą kampanię? 

Czuje dobrze, że ZASZKODZI- 
ŁA ona ukoci.anemu „OZONowi”, 
i „Kurierowi Porannemu*, i je- 
mu samemu, autorowi. Ale pró- 
buje jeszce się BRONIĆ: COFA 
SIĘ, ale jeszcze broni się.» 

W poniedziałkowym „Kurierze“ 
znów tasiemiec na znany temat. 
„Zespół“? powiada: „Zaczyn*? 


(Ale! właściwie mówią to samo, co 


ja. Czy ja oskarżam osobiście Wi. 
tosa? 
Jeżeli „Zespół“ stwierdza, że p. 

Witos nie jest agentem niemiec- 

kim i że nie wolno mu imputować 

chęci pójścia czynnikom niemiec- 
kim na rękę — to również nie ma 
tu żadnej z nami sprzeczności, 

/pośmy takich zarzutów wcale nie 

podejmowali, podkreślając kilka 

razy w czasie całej akcji, że p. Wi- 
itos odrzucił przedkładane mu pro- 
pozycje niemieckie. 

A więc co do Witosa zarzuty 
ZLIKWIDOWANE. Pozostaje tyl- 
ko — skromnie powiada p. Kl. 
Hr. — sprawa „ZWŁOKI“: dla- 
czego Witos nie odrazu zwrócił 
się do polskich władz... 

Tyle więc zostało z zarzutów 
pod adresem Witosa. Ale za to p: 
Kl. Hr. ma nadzieję jeszcze coś 
zyskać na kampanii PRZECIW- 
KO PARTIOM I DEMOKRACJI: 

Rzecz — naszym zdaniem — po 
ustaleniu ścisłych faktów w tej 
sprawie polega na tym, jakie 
wnioski polityczne ogólnej natury 
należy i wolno wyciągnąć z próby 

podjętej przez koła niemieckie w 

stosunku do p. Witosa, 

„Ogólnej natury“. Chodzi, rzecz 
jasna, o WZMOCNIENIE POZY- 
CJI OZON'u — bo partie, zda- 
niem p. Kl. Hr., sq „skompromito- 
wane“ spekulacjami Gestapo... 

Czy p. KL Hr. nie rozumie na- 
prawdę, że skompromitował nie 
partie, lecz METODY OZONO- 
WEJ PRASY? 

Małe ma zaiste horyzonty poli- 
tyczne, jeśli także nie rozumie, że 
taka akcja przeciwko WIĘKSZO- 
ŚCI społeczeństwa (w obecnej 
chwili!) jest niezmiernie szkodli- 


wa. 4 
CZAS ZAMKNĄĆ SZKODLI- 
WĄ KAMPANIĘ, panie Kl. Hr.! 
Dość tego szkodnictwa! 
K. CZ. 


v ieckiej propagandzie o polityce 

rr żmanią:ą 

Jednakowoż — słusznie ' dodaje 
„Kurier Polski“ — te „ugodowe” 
nuty prowadziły nie jednego w 
błąd, a przy tym zostały wyzyska- 
ne przez propagandę niemiecką. 

„KUR. PORANNY“ GROZI. 
Nieszczęsny „Kurier Poranny*, 

tak skompromitowany atakami na 
Witosa, żąda ścisłej konsolidacji 
i grozi konsekwencjami. Natural- 
nie—opozycji! 

Konsolidacja polega na tym, że 
wszyscy odktadają swoje partyku- 
larne chorągwie i transparenty (!), 
wychodzą ze swoich podwórek i 
dołączają się na szerokim gościń- 
eu do maszerujących, zwartych 
oddziałów całego narodu. Nikt je- 
drak nie śmie wchodzić do nich z 
zamiarem propagowania własnych, 
odrębnych haseł, bo to rozdwaja- 
1-+ energię skupionej siły. Kto 
zaś tego rodzaju próbę chciałby 
podejmować, naraża się na ostrą, 
<'-uowczą i bezwzględną reakcję, 
której nie powinien się dziwić. 

Reakcja ta Będzie miała jasno 
określ" cel: zniszczyć w zarod- 
ku wszelką nróbę dywersji i nie 
dopuścić do jakichkolwiek odchy- 
leń w ustalonej zasadzie konsoli- 
dacji i zjednoczenia. Reakcja bę- 
dzie zawsze doprowadzona do sku- 
tecznego końca. - 

Bardzo ciekawe... I to pisze or- 
gan p. Kl..Hrabyka?. A któż to 
narusza konsolidację? Przecie wła 
śnie p. Hrabyk swoją — nieudałą 
zresztą — kampanią! 

Więc komu grozi „Kurier Po- 
ranny“? Chyba swemu p. KI. Hr... 

Cieszymy się więc, że „reakcja“ 
wobec p. KI. Hr. będzie „bez- 
względna”. 

Ale tupecik jest : „Kurier Po- 
ranny“ rozbija konsolidację i je” 
dnocześnie grozi represjami za to 
rozbijanie! OZON-owa „logika“! 

RABUNEK W RACIBORZU. 
„Nowiny Codzienne" -w Opolu 

opisują rabunek polskiej „Strze” 
chy“ w Raciborzu. „Goniec“ pi- 
sze o tym rabunku: 

Zrabowanie domu _ polskiego 
„Strzecha“ w Raciborzu na Slasku 
be-prawnym. Wprawdzie rabunku 


pamięłaj! 
już 20 b.m. ci 


© 
nienie klasy ld 


kup natychmiast los 
TARGOWNIKA 


WARSZAWA*WIERZBOWA? 


przynoszą korzyść gospodarczą W 


Komisja holenderska dla spraw ży 


żydów z Niemiec, 

Z ankiety tej widać, że gospodar- 
stwo holenderskie zyskało na emi- 
grantach, którzy założyli szereg 
przedsiębiorstw p. o - han- 
dlowych i w ten sposób ożywili g0- 
spodarstwo i dostarczyli pracy ok. 
10 tysiącom robotnikom i pracowni- 
ków. 


EDERT WYSOWA ETC 774. 5 ZAWORY WED E PTE ETENA 
Do wygrania potrzebny Ci tylko los z kolektury 


WROCŁAWSKIEGO 


szczęśliwe losy I-ej kl. 45 Lot. są już do nabycia 


TARGOWA 57 


PL. 3-ch KRZYŻY 18 


ARP COCK ZP ES PESEE TO PTACTWA OTTO CCG OTOK DEAN 


Nowe masowe wydalenia żytów polsk.ch 2 Niemiec 


Prao 2000 zydów polskich wy-| do Niemiec, ale uzbrojeni członko- 


Jak donosi prasa zagraniczna, jest 
to początek NOWEJ AKCJI HITLE- 
ROWSKIEJ PRZECIW ŻYDOM 
POLSKIM W NIEMCZECH. 4 ty- 
siące żydów otrzymało nakaz opu- 
szczenia Rzeszy natychmiast, 20 ty- 
siącom żydów  zagrożono wydale- 
niem w czasie najbliższym, a jeśli 
nie opuszczą Niemiec, to znajdą się 
w obozie koncentracyjnym. 

Podobno władze polskie odmówiły 
przyjęcia żydów i kazały im wrócić 


wie Gestapo czuwają na granicy 
i grożą zastrzeleniem każdego, kto 
będzie wracał, 


NA OŚWIATĘ ROBOTNICZA 
(a nie na Osiedle Robotnicze, jak 
mylnie ogłoszono) 
dla Oddziału Warszawskiego T.U.R. 
wpłacają pracownicy firmy Ambro- 
ziewicz w Warszawie zł. 112.— 
NA OBOZY CZERWONEGO 
HARCERSTWA 
Sanok Teofil z Czorsztyna zł. 1,— 


Przegląd prasy 


tego dokonała organizacja Hitler- 
Juwrcnd, ale fakt współdziałania z 
ai 50 umundurowanych policjan- 
tów demaskuje czynny udział w 
tym niebywałym gwałcie urzędo- 
wych władz niemieckich. 

Nie pomogą tutaj żadne wykrę- 
ty o „samowoli“ jakiejś jednostki, 
bowiem policja niemiecka otrzy- 
mała rozkazy od najwyższych 
władz do współdziałania z członka” 
mi „Hitler-Jugend“, 

Prowokacyj coraz więcej, O 
Gdańsku piszemy Oddzielnie, 
MISJA STRANGA. 
Strang wiezie do Moskwy nowa 


CARON 
TWOJIE 
MIENI 


propozycje angielskie. Na czym 
polegają? Jak donoszą korespon- 
denci pism z Londynu — 

Strang zawiezie do Moskwy ©- 
stateczne propozycje angielsko- 
francuskie, które przewidują u- 
dzielenie sobie wzajemnej pomocy. 
przy czym przyjmują trzy różne 

"ntualności: 

ż) Na wypadek bezpośredniego 
napadu na jedno z trzech mo- 
carstw, sojusznicze państwa. są 

'zobowiązane do udzielenia sobie 
po—ocy w sposób automatyczny. 
" Na wypadek napadu na jedno 
z państw Europy wschodniej, któ- 
rym udzielone są gwarancje, trzy- 
mocarstwa wystąpią solidarnie w 
obronie państwa napadniętego. 

3) Na wypadek napadu na ‘edno 
- oaństw bałtyckich, którym nie 
udzielono gwarancyj, trzy mocar- 
stwa odbędą konsultację ze stroną 
zainteresowaną, po czym podejmą 
wspólną akcję. 

Podobno koła zbliżone do Fo- 
reign Office optymistycznie oce- 
riają misję Stranga, 

Ale sytuacja wciąż niejasna... 
K. CZ. 


Holandii i Anglii 


Przedsiębiorstwa te są nie wiel- 
kie i obejmują: do 5 robotników (w. 
ilości 150) powyżej zaś 5 zatrudnia 
200 przedsiębiorstw. 

Co do gałęzi przemysłu, to zasłu- 
gują na uwagę takie, których dotąd 
nie było w Holandii, oraz takie, któ- 
re wprowadzają nowy sposób produk 
cji. Chodzi tu o przemysł masek ga- 
zowych, materiałów nieprzemakal- 
nych, narzędzi specjalnych itd. Szcze 
gólnie przemysł farmaceutyczny i kli 
niczny bardzo się rozwinął dzięki t- 
migrantom niemieckim. Wiele przed- 
siębiorstw przeniesiono z Niemiec do 
Holandii, która przed tym sprowa- 


Zatrudnili oni z górą 15 tysięcy bez- 
robotnych, wprowadzają nowe meto- 
dy pracy, nowe wzory techniczne, do 
skonaląc produkcję i handel angieł- 
ski. 

Jak widać, mała część żydów, któ- 
rej się udało znaleźć przytułek w 
krajach demokratycznych nie ma cze 
go żałować barbarzyńskich Niemiec 
hitlerowskich, które ze swej strony 
straciły cenny materiał ludzki na 
rzecz innych krajów. 


Rola gospodarki planowej | Jugosłowia 


We - współczesnym 
stwie działają obok siebie różne 
formy gospodarcze. Formą panują- 
cą i zasadniczą jest przedsiębior- 
stwo prywatne. Ale obok tego ist- 
nieje i druga forma, przedsiębior- 
stwo, stanowiące własność zbioro- 
wą, społeczną, przedsiębiorstwo 
państwowe, samorządowe, spół- 
dzielnia. Konstytucja, mówiąc o 
tym, że gwarantuje i zabezpiecza 
„świętą“ własność prywatną, do- 
daje jednak, że to samo prawo 
przyznaje i własności zbiorowej, 
ogólnej. 

Coprawda o równouprawnieniu 
tych dwóch form gospodarczych i 
dwóch form własności w. dzisiej- 
szych warunkach nie może być mo- 
wy. Psychika kapitalistyczna cią- 
gle przeważa. Gospodarka prywat- 
na, indywidualistyczna, posiada 
bezapelacyjne pierwszeństwo. 

Po pierwsze jest to forma pod- 
stawowa. W jej ramach skupia się 
znakomita większość życia gospo- 
darczego,.produkcji i handlu. W je- 
dnej może dziedzinie, w dziedzinie 
komunikacyjnej, własność zbioro- 
wa jest górą. Zresztą wszędzie ol- 
brzymia przewaga jest po stronie 
gospodarki kapitalistycznej. 

Po drugie własność indywidual- 
na jest: bezwątpienia uprzywilejo- 
wana. Jednakowego traktowania 
obu form własności, prywatnej i 
zbiorowej, niema. Zwracaliśmy już 
kiedyś na to uwagę, że odebranie 
prywatnemu posiadaczowi prawa 
dysponowania swą własnością, na- 
leży do najrzadszych wyjątków. 
Trzeba na to jakiejś wielkiej prze- 
miany z jego strony, trzeba decyzji 
rządowej, trzeba całego formalne- 
go postępowania, aby to prawo 
własności ograniczyć. 

Gdy jednak idzie o własność 
zbiorową, takich ceremonii się. nie 
czyni. Odbieranie społeczności pra- 
wa dysponowania jej wspólną, zbio 
rową własnością, jest zjawiskiem 
powszechnym. Nie. potrzeba na to 
żadnej winy, lub błędu, nie potrze- 
ba wyroku sądowego, nie potrzeba 
nawet żadnych poważniejszych -ar- 
gumentów, aby nad tym prawem 
zbiorowej własności przejść do po- 
rządku dziennego, aby przekazać 
władzę w ręce komisarza, czy ta- 
kiego lub innego kuratora. Na to 
wystarczy prosta decyzja admini- 
stracyjna. 

Powoływaliśmy się na świeży 
przykład potężnej spółdzielni spo- 
żywców w Łazach, na Śląsku Zaol- 
zańskim. Spółdzielni tej nie można 
było postawić żadnych zarzutów, 
ani gospodarczych, ani politycz- 
nych. Odwrotnie. Można było 
stwierdzić, że za rządów czeskich 
odegrała ona wielką rolę w walce 
o polskość tej ziemi, że posiadała 
niepoślednie zasługi narodowe. Nie 
mniej po przyłączeniu do Polski o- 
debrano jej samorząd, odebrano 
członkom, prawnym właścicielom 
spółdzielni kierownictwo ich włas- 
nością, przekazano to prawo w rę- 
ce komisarza. 

A równocześnie na tym samym 
terenie prywatni właściciele zacho- 
wali swe prawa w całej pełni. 

Nie można zatem zaprzeczyć, że 
własność zbiorowa jest traktowana 
jako jakaś własność poślednia, o 
mniejszych prawach. Przecież wszy 
stkie ubezpieczenia społeczne i ich 
majątek, stanowiący zbiorową wła- 
sność ubezpieczonych, znajduje się 

już od przeszło dziesięciu lat pod 
zarządów panów komisarzy, a isto- 
tni właściciele nie mają tu nic do 
gadania, mimo, że interesy ich do- 
znają przez to dotkliwej szkody. 
Fanatyczni wielbiciele własności 
prywatnej, nie oburzają się jednak, 
że prawo własności zostało pogwał 
cone. A przecież własność zbioro- 
wa, społeczna, nie jest w niczym 
gorsza od własności prywatnej. To 
samo dzieje się niejednokrotnie z 
własnością samorządową. Oddawa- 
nie jej w ręce komisarzy, jest na 
porządku dziennym. 

Daliśmy już odpowiedź na pyta- 
nie, czy jest to sprawiedliwe i słu- 
szne. 

_ Ale powstaje drugie pytanie, czy 
jest to korzystne dla państwa. Nie 
mówmy już nawet o zwykłych wa- 


społeczeń- | czeństwa, które są czynnikami nie- 


odzownymi dla zorganizowania o- 
brany narodowej i prowadzenia 
walki, nie stanowi poważnego nie- 
bezpieczeństwa ? 

W chwili walki Państwo musi 
mieć możność całkowitego dyspo- 
nowania tym wszystkim, co decy- 
duje o przebiegu walki i losie spo- 
łeczeństwa w czasie wojny. Nie mo 
żna oddać w zupełności w ręce pry 
watne, w ręce kapitalistów i spe- 
kulantów, produkcji. tych wszyst- 
kich materiałów, które stanowią 
o wyniku boju, nie można im prze 
kazać wielkiej i odpowiedzialnej 
funkcji aprowidowania społeczeń- 
stwa w czasie wojny. 

Można dyskutować o potrzebie 
planowej gospodarki w czasie po- 
koju. Nasze stanowisko w tej spra 
wie jest jasne. Ale nie może być ża 
dnej eo do tego wątpliwości, że gò- 
spodarka wojenna musi być plano- 
wa, że musi być kierowana z cen- 
tralnego ośrodka, że nie można to- 
lerować żadnych hamulców, ani 
przeszkód, które stwarzać może 
gospodarka indywidualna, prywat- 
no - kapitalistyczna. 

I dlatego stwierdzić należy nie- 
zbity fakt. Wszystkie formy gospo- 
darki społecznej, zbiorowej, we 
wszystkich dziedzinach, w dziedzi- 
nie produkcji, handlu i komunika- 
cji, stają się w razie wojny bezpo- 
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średnim . aparatem państwowym, 
którymi państwo dysponuje bez o- 
graniczeń dla sprawy obrony kra- 
ju i zaspokojenia potrzeb społecz- 
nych. j 

Nie można sobie w żadnym razie, 
lekceważyć roli, którą odegrają ro-| 
botnicy i chłopi w razie walki, i to 
nie tylko jako żołnierze, jako ci,| 
którzy bronić będą kraju z bronią 
w ręku, ale również jako ten czyn- 
nik, który stanowić będzie poten- 
cjał produkcyjny, który wytwa-; 
rzać będzie wartości niezbędne dla 
prowadzenia walki. Robotnik, pro- 
dukujący narzędzia walki, chłop 
produkujący żywność, nie jest zwy 
czajną maszyną. Od ich świadomo- 
ści, od ich poczucia odpowiedzial- 
ności i patriotyzmu wiele zależy. 

Społeczne formy produkcji, a w 
każdej formie produkcji związki za 
wodowe, będą niezmiernie ważnym | 
czynnikiem dla prowadzenia walki. | 
Spółdzielnie staną się w ręku rzą-j 
du obrony narodowej narzędziem 


polityki aprowizacyjnej i walki z|. 


tendencjami spekulacyjnymi pry- 
watnego kapitału. 

W momencie walki gospodarka 
planowa i uspołeczniona staje się 
warunkiem zwycięstwa. Ale nie 
można jej tworzyć dopiero w 0g- 
niu walki. 


A. PRÓCHNIK. 
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„Kocioł bałkański* po latach spo 
koju i równowagi, którymi mógł 
imponować krajom pozostałej Eu- 
ropy, znowu stał się szachownicą 
rozgrywek międzynarodowych. 

Wschód Europy jest miejscem 
przecięcia interesów Anglii, Fran- 
cji — Niemiec i Włoch. Stał się, co 
jest dla nas niezmiernie ważne, 
miejscem przecięcia się interesów 
dwóch osiowych przyjaciół. 

Ekspansja Niemiec  hitlerow- 
skich na Bałkan jest wszystkim 
znana. Dla przypomnienia przyto- 
czymy tu tylko, że w latach 1933— 
1937 obroty Trzeciej Rzeszy z kra- 
ami Wschodnio - Europejskimi (z 
pominięciem Austrii i Czechosłowa 
cji). wzrosły po stronie importu o 
184%, po stronie eksportu o 250%. 

Liczby te mówią same za siebie. 
Komentarz do nich musi być taki 
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słuszne uwagi 


Drogi Sowietyzadji 


Z konserwatywnym „Czasem'' | że wybory samorządowe odsłoni 


polemizujemy dość często, rzecz 
zrozumiała. Ale musimy przyz- 
nać, że w artykule „Drogi sowie 
tyzacji“ (z przed paru dni) ma 
bardzo dużo racji. 

O co chodzi? Kwestia — wpły 
wy Kominternu i ich ewolucja. 
Te wpływy słabną, powiada au- 
tor, aczkolwiek reżim sowiecki 
w Rosji raczej ustala się. Czy 
wobec tego Komintern jest dziś 
groźnym _niebezpieczeństwem ? 
Kwestia dość aktualna, jeśli 
zważyć, że Zachodnie Demokra- 
cje dziś szukają współpracy z 
ZSSR. wobec niebezpieczeństwa 
faszystowskiego. 

Otóż jedno jest pewne — słu- 
sznie powiada dziennik, — że 
metody totalne nie prowadzą 
do skutecznej walki z komuniz- 
mem. Państwa faszystowskie 
ciągle powoływały się na konie- 
czność „walki z komunizmem'. 
Ale to bujda i maska. Dziś zre- 
sztą hitlerowcy już mało o tym 
mówią — umowa włosko - nie- 
miecka wyraźnie mówi nie o 
walce z komunizmem, lecz o zdo 
bywaniu „przestrzeni życiowej”. 
Kurs imperialistyczny aż nadto 
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„Czas“ słusznie sprowadza za 
gadnienie komunizmu do właś- 
ciwych wymiarów i powiada, że 
faszyzujące totalizmy tylko u- 
trudniają walkę z komunizmem: 

Dlatego vrydaje nam się, że dro- 
ga totalizacji tym samym upodo- 
bnienia do * "troju sowieckiego pod 
każdym względem, nie jest najlep- 
szą, lecz najgorszą  asekuracją 
przed intoksykacją ideami komu- 
nistycznymi. Wydaje nam się, że 
tylko państwo, które połączy silny 

Rząd z utrzymaniem wolności po- 

litycznej, kulturalnej i gospodar- 

czej, może przeciwstawić ideom 
sowieckim wartości, których war- 
to bronić, 


Jest to zupełnie słuszne po- 
dejście do sprawy. Wymaga je- 
dnak pewnej korekty. Chodzi 
nie tylko o wolność — chodzi 
także o prawo, o realne wpły- 
wy i rolę najszerszych mas. Po- 
zatem niesłusznie atakuje 
„Czas“ gospodarkę planowa wo- 
góle (naturalnie z wielko - ka- 
pitalistycznego punktu widze- 
nia taki atak jest słuszny). Po 
zatem hasło „walki z marksiz- 
mem“ (w „Czasie“) odsłania 


runkach. Ale w chwilach przełomo- | klasowe stanowisko redakcji. 


wych, trudnych, niezwykłych, jak 
w chwilach obecnych, w chwilach, 
kiedy naród musi się zdobyć na 
najwyższy. wysiłek, czy to rozpa- 
noszenie się prywatnych, kapitali- 
stycznych fórm władania dobrami, 


Słuszną natomiast jest sama 
zasada: że walka z komuniz- 
mem przy pomocy innego tota- 
lizmu (faszystowskiego) jest 
nonsensem i pretekstem. 

Słusznie też podkreśla „Czas“ 


. które są niezbędne dla całego społe (przechodząc na grunt polski), 


ły kruchość OZON-owej podsta- 


I „Czas“ trafnie pisze: 
Napewno nie ma potrzeby tran- 
sponowania tych metod  (faszy- 
stowskich) na grunt polski. Meto- 
dy te raczej torują drogi sowiety- 
zacji, a w Polsce nie są potrzebne 
nawet jako posunięcie taktyczne, 

„Raczej torują drogę sowie- 
tysacji”. To prawda. 

Ale wogóle ten sowiecki stra- 
szak jakoś wypłowiał i nie ode- 
grywa już prawie żadnej roli. 
Z wiadomych przyczyn. 

A czy przypominać, jak to nie 
dawno OZN-owa „Gazeta Pol- | 


ská“ dowodziła, że Czechosłowa 
cja (przed aneksją) została 
„Skomunizowana'. Albo — jak 
to endecki „W. Dziennik Naro- 
dowy* codziennie dowodził, że 
demokracje—to żydowsko - ma- 
soński wymysł i niechybnie pro 
wadzi do — „komunizmu“? Czy 
li że — zapewne — Anglia już 
jest na progu „sowietyzacji ?“‘... 
Bledną stare hasełka okolicz- 
nościowe, wymyślone w potrze- 
bie. Dziś jest jasnym dla każde- 
go orientującego się człowieka: 
najsilniejszą zaporą przeciw ko- 
munizmowi są prawa = pan 
„Cz. 


sam w Paryżu, jak w Warszawie 
i Rzymie. Tylko, że Rzym dziś o 
tym mówić nie chce t nie może. A : 
działania jego skrępowane są dyk- 
tatem Hitlera. 

Specjalnie ciekawa jest dla ob- 
serwatorów kontrowersja intere- 
sów włosko - niemieckich na tere- 
nie Jugosławii. 

Kraj ten o zdecydowanie rol- 
niczym charakterze (29% — grun- 
ty orne, sady, ogrody i winnice, 
7% — łąki, 18% pastwiska, 31%— 
lasy; 85% mieszkańców trudni się 
rolnictwem) jest wspaniałym źró- 
dłem żywności (kukurydza, psze- 
nica, owce, trzoda chlewna i bydło 
rogate). A prócz tego jest to skar 
bnica przeróżnego rodzaju kopalni 
— z benksytem (glinka dla pro- 
dukcji. aluminium), magnezytem, 
rudą miedzianą, ołowianą i chro- 
mową — na czele (znajdujemy 
tam również węgiel brunatny i ka 
mienny, rudy manganowe, antymo 
nowe i t..p.). 

Te skarby leżą o miedzę od żąd- 
nych surowców — Włoch i Nie- 
miec (Jugosławia graniczy z Trze- 
cią Rzeszą po Anschlussie Austrii). 

Oczy Berlina i Rzymu nie od dziś 
zwrócone są na terytoria słowiań- 
skiej sąsiadki. Konkurencja też ich 
zawsze tam była wytężona. Kon- 
kurencja w której zwyciężał Ber- 
lin. 

Jeszcze w. roku- 1929 udział 
Włoch w eksporcie Jugosławii wy- 
nosił 24,2%, w imporcie zaś — 
10,8%. W tym samym czasie Niem 
cy brały tylko 8,5% udział w jugo- 
słowiańskim eksporcie, w imporcie 
zaś 15,6%. W roku 1933 Włochy 
zmniejszyły swój import z Jugo- 
sławii (21,4%) na korzyść Trzeciej 
Rzeszy (13,9%). Wzmogły jednak 
swój eksport (15,9%) ze stratą 
dla Niemiec (13,1%). 

Rok 1937 zmienił sytuację do 
gruntu. Udział hitlerowskiego han- 
dlu z Jugosławią wzmógł zię po 
stronie importu do 21,7%, po stro- 
nie zaś eksportu do 32,4. Włochy 
wycofały się prawie zupełnie (a-ra 
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łopoty gen. Franco 


Przed ! '.u dniami obrado- 
wała w Burgos rada naczelna 
hiszpańskiej Falangi, głównego 
stronnictwa faszystowskiego Hi 
szpanii. 

W obradach uczestniczył Fran 
co, któremu ` obecni. przysięgli 
bezwzględne posłuszeństwo i 
który wygłosił programową nie- 
jaro mowę. 

Mowa była nastrojona na nu- 
tę dość minorową, jak na „zwy- 
cięzcę”. 

Franco zapowiedział, że pra- 
gnie stworzyć z Hiszpanii pań- 
stwo „nacjonalistyczno - syndy- 
kalistyczne" czyli coś w rodza- 
ju hitlerowsko - faszystowskie- 
go systemu, spłacając w ten 
sposób dług wdzięczności swym 
dwóm zbawcom. Bliżej o tym 
systemie nie wypowiedział się. 

Co się tyczy stosunku do Nie- 
miec i Włoch w chwili obecnej, 
to Franco zadowolił się podzię- 
kowaniem pod ich adresem, a 
także pod adresem Portugalii, 
za okazaną pomoc, ale uniknął 
jakiegokolwiek zobowiązania na 
przyszłość. 

Rezerwa ta stanie się jasna, 
gdy się zważy na dalsze wynu- 
rzenia „wodza. Oto oznajmił o- 
becnym, że sytuacja gospodar- 
cza kraju jest trudna i budzi 
niepokój. Skarżył się, że pód- 
czas wojny wszystkie potęgi fi- 
nansowe sprzysięgły się prze- 
ciw niemu, a pomagały im siły 
masońskie. Po wojnie i uznaniu 
jego Rządu, sytuacja nie o wie- 
le się poprawiła, trudności i nie- 
ufność nie znikły. Umowa z 
Francją działa niezwykle po- 
woli i jakby z niewiarą w gos- 
podarstwo hiszpańskie. W An- 


gli wielkie sumy banków hisz- 
pańskich znajdują się pod za- 
rządem fikcyjnego — tak twier- 
dzi Franco — towarzystwa do- 
broczynności, założonego przez 
Rząd republikański. 

Najwięcej nieufności wzbu- 
dza system gospodarczy „rewo- 
lucji* hiszpańskiej, który jest 
anty-liberalny. Wrogie siły 
sprzysięgły się przeciw temu sy 
stemowi i dążą do okrążenia 
Hiszpanii. Musimy tedy — twier 
dził Franco — się bronić. Musi- 
my zwiększyć eksport i zmniej- 
szyć import. Musimy tą drogą 
zdobyć dewizy obce. Aby zaś 
powiększyć eksport trzeba du- 
żo produkować! 

Taka była mowa hiszpańskie- 
go „fiihrera"*. Łatwo powie- 
dzieć: produkować, ale trud- 
niej to wykonać. Hiszpania 0- 
becna jest wyniszczona. Maszy- 
ny zostały albo zniszczone, albo 
zużyte. Z 3000 lokomotyw kolei 
hiszpańskich jedna trzecia jest 
zdatna do użytku. Z surowców 
Hiszpania musi kupować wełnę. 
Na to wszystko potrzeba .pie- 
niędzy i jeszcze raz pieniędzy. 

A nie da pieniędzy ani Hi- 
tler ani Mussolini. Mogą dać 
tylko państwa demokratyczne. 
Ale one znowu żądają gwaran- 
cji. 

Właśnie wielki dziennik lon- 
dyński „Times“, organ City an- 
gielskiej, poświęcił duży artykuł 
Hiszpanii. Pismo to zapewnia o 
przyjaźni Anglii do Hiszpanii, 
opisuje opłakany stan gospo- 
darczy Hiszpanii po wojnie, 
stwierdza, że kraj ten potrzebu- 
je * 'edytów. 

Ale stawia warunek: uspoko- 
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jenie kraju, to znaczy zaprze- 
stanie dzikich represji wzglę- 
dem przeciwników politycz- 
nych. By kraj mógł się dźwi- 
gnąć, nie wystarczy kupić no- 
we maszyny i lokomotywy, ale 
trzeba poza tym, by robotnik 
pracował w warunkach ludzkie- 
go bytowania i pracował nie ja- 
ko niewolnik, lecz jako wolny 
obywatel kraju. 

Takie oto nauki musi teraz 
Franco wyczytać w burżuszyj- 
nej prasie angielskiej. 

Jak on teraz pogodzi swe po- 
trzeby kredytowe ze swymi za- 
sadami „nacjonalistyczno - syn- 
dykalistycznymi* — to już je- 
go rzecz. 
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Wszystko, co stanowi ` postęp 
społeczny, zostało w Niemczech 
hitlerowskich zburzone lub się 
znajduje w stanie. rozkładu. 

Ruch spółdzielczy, który daw- 
niej był dumą narodu niemieckie- 
go, szybko dziś zamiera, duszony 
przez rząd, którego hasłem jest 
„armaty zamiast masła". 

Przed dorwaniem się Hitlera do 
władzy w Niemczech było 13,400 
sklepów spółdzielczych. Liczba ta 
spada dziś do 8,700. Przeciętny 
obrót roczny sklepów  spółdziel- 
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czej zostały wyparte) ze swego Su” 
rowcowego zaplecza. (Qbroty Rzy" 
mu z Belgrzadem spadły po stro- 
nie importu do 9,4%, eksportu zaś 
do — 8,2%). 

Rok 1938 był ostateczną klęską 
Włoch, ich obroty z Jugosławią 
spadły do 5%, niemieckie zaś wzro 
sły do 59%. 

Przyjaźń przyjaźnią — ale te 
wieczne ustępstwa nie tylko w Ju" 
gosławii, ale na całym nieomał Bał 
kanie (prócz Albanii) nie musiały 
być dla Włoch przyjemne. Nie dziw 
też, że „rozmowy“ pomiędzy Bel- 
gradem a partnerami „osi“ odby- 
wały się odrębnie — bez 
nia, co najwyżej z nie nie maczą” 
cymi zapewnieniami o  „lojalnej 
współpracy“. 

A. konferencje toczą się nieustan 
nie. Minister Markowicz prowadził 
rozmowy z min. Ciano w Wenecji, 
z min. Ribentroppem w Berlinie. 
Kontynuował kontakty premiera 
Stojadinowicza, który zawarł z dr. 
Funkiem umowę, mocą której Trze 
cia Rzesza zobowiązała się przyjąć 
na swój rynek połowę rocznej pro- 


stale kontrolowanym stosunku di- 
nara do marki. 

Min. Ciano przegrał jeszcze jed- 
ną cichą rozgrywkę z swymi berliń 
skimi kolegami. Książe Regent Pa- 
weł wyruszył z Rzymu do Berlina. 

Ale toasty i pisemne nawet umo- 
wy sprawy hegemonii gospodar- 
czej na Bałkanach nie rozstrzyga- 
ją. Rzym nie powiedział jeszcze 
swego ostatniego słowa. Jugosła- 
wia zaś mając dziś do wyboru po- 


życzkę niemiecką i włoską — skła 


nia się chyba do przyjęcia włos- 
kiej. A prócz tego pomiędzy osio- 


wych przyjaciół, nie najprzyjaźniej 


zresztą współpracujących na tere 
nie Jugosławii — wdziera się cią- 
gle silniej element trzeci. Państwa 
zachodnio - europejskie—Francja, 
Anglia aktywizują tam swój han- 
del (który jest jeszcze dość skro- 
mny), a w dziedzinie inwestycji ka- 
pitałowych dominują bezwzgłędnie. 
Udział kapitału angielskiego w 
przemyśle jugosłowiańskim wynosi 
22 miln. dol., francuskiego — 23 
miln., niemieckiego zaś (łącznie z 
Austrią i Sudetami a bez Czech, 


|| Moraw i Słowacji) — 16,4 miln. 


genta Pawła z pełnomocnikami Hi- 
tlera — i z nim samym. Ale już 
dziś powiedzieć można, że przynio- 
są one conajwyżej umowę analogi- 
czną do rumuńskiej, której realiza 
cja idzie jak po grudzie, lecz któ- 
rej podpisanie wzmogło czujność 
francusko - angielską. 

Jugosławia jest niewątpliwie w 
ciężkiej sytuacji — przede wszyst- 
kim strategiczno = politycznej — 
wciśnięta pomiędzy dwa kolosy 
„osiowe“. Ale ich ciche rozgrywki 


popar 
tuację tą ułatwiają. 

Wybór pomiędzy złotem, dewiza 
mi i produktami pełnowartościo- 
wymi przemysłów Anglii i Francji, 
a kompensatą, ersatzami i słynną 
już dziś aspiryną niemiecką (kom- 
pensata za przywóz płodów rol- 
nych) — nie musi zapaść natych- 
miast — oficjalnie. A wpływ czasu 
być może zaszkodzi Hitlerowi.» 

RUDOLF LESSEL. 


bez losu znancj ze szczęście 
KOLEKTURY d£ 


(wejście z Ordynackiej) 


Miteran niszczy muchy wonościowe 


czych, * który dawniej wynosił 
810,000,000 marek, spadł -do 
553.000.000. Liczba członków or- 
ganizacji spółdzielczych spadła z 
3,600,000 do 1,900,000, a liczba 
pracowników sklepowych z 64,000 
do 30,000. 


W zeszłym roku niemieóki mini- 
ster gospodarstwa krajowego po- 
ważnie się zastanawiał nad pla- 
nem zamknięcia wszystkich spół- 
dzielni. W „wyzwolonych“ Sude- 
tach ruch spółdzielczy został za- 
kazany pod grożbą surowych kar. 


Z debaty w Senacie 


Q sprawach, związanych ze sta- 
nem naszego więziennictwa pisa- 
liśmy nie raz. Nie raz głos nasz 
w tej dziedzinie... nie mógł dotrzeć 
do czytelników. Dlatego też z za 
dowoleniem stwierdzamy, że nie 
wszyscy uważają istniejący stan 
rzeczy za ideał. 

W dyskusji senacfiej zabierał 
głos senator Żmigryder-Konopka, 
wnosząc szereg poprawek do pro- 
jektów rządowych. 

„Projekt, obecnie rozważany, 
kładzie poprawę więźnia jako ak- 
cję normalizującą więźnia i dopro- 
wadzającą go do stanu normalne- 
go — stanu obywatelskiego. Pro- 
jekt składa to całkowicie w ręce 
naczelnika więzienia. I tu musiał- 
bym powiedzieć, że ta całkowita 
władza naczelnika więzienia, jaką 
można stwierdzić w przedłożonej 
nam ustawie, a która to władza 
została utrzymana także wśród 
wszystkich poprawek, jakie więk- 
śszość Komisji Prawniczej złożyła 
— kładzie ciężki obowiązek na 
wykonawcę właśnie tego aktu po- 
prawy więźnia, to jest na tego „pe- 
dagoga* w szerokim zakresie, ja- 
kim ma być naczelnik więzienia, i 
obarcza wielką oedpowiedzialnością 
również p. ministra Sprawiedliwo- 
ści, który stoi na czele całej służ- 
by więziennictwa w Polsce". 

Ale te zadania nie są zawsze 
możliwe do wykonania. 

“Sen. Zmigryder-Konopka mówi 
dalej: 

„W jakich warunkach jest prze- 
de wszystkim, — już z góry po- 
wiedzieć możemy — nie możliwą 
na wielką skalę akcja poprawy 
więźniów ?, — gdy te więzienia są 
przeludnione. Jeżeli możemy stwier 
dzić, że w wielkich chwilach, jakie 
przeżywa Państwo Polskie, wielką 
rolę pedagogiczną odegrać może 
amnestia, jeżeli jednocześnie mo- 
żemy stwierdzić, że w więzieniach 
za przestępstwa bardzo proste, 
wynikające nie raz z rozgorycze- 
nia stanem społecznym, własnym 
stanem majątkowym, znajdują się 
i robotnicy, którzy brali udział w 
tym czy innym strajku, i masy 
chłopów, to w takim razie muszę 
powiedzieć, że na marginesie u- 
wag o ustawie o więziennictwie, 
znaleźć się powinien apel do Rzą- 
du, aby opracowano projekt, sze- 
rokiej amnestii". 

Żądanie amnestii wysuwaliśmy 
nie raz. Uważamy opinię sen. Żmi- 
grydera - Konopki za najzupełniej 
s 

Ale mówcę interesowała jeszcze 
jedna strona więziennictwa — stro 
na praw więźnia: 

„To jest pierwsza zasada, ale 
zasąda nie ostatnia. Zdaniem moim 
więzień ma być doprowadzony do 
stanu pełni praw obywatelskich, 
o ile nie jest on już, że tak po- 
wiem, pod tym względem  nieule- 
czalnym. Większość więźniów w 
więzieniach naszych nie jest jed- 
nak taką. Za murami naszych 
więzień znajdują się tysiące oby- 
wateli, którzy mogą jeszcze Pań- 
stwu wiele z siebie dać. I dlatego 
właśnie podstawą wychowawczą 
musi być uprawnienie więźnia. Mo 
je poprawki zmierzają właśnie do 
tego, aby więzień był świadomy, 
że on posiada pewne prawa". 

„Obecna ustawa składa wszyst- 
ko, co się dzieje w więzieniu, w rę- 
ce naczelnika więzienia. I dlatego 
w tym miejscu zgłosiłem pierwszą 


Pamięci Wadawa Kothańskiego 


Świat muzyczny poniósł w mie 
siącu bieżącym (dn. 5.VI) stratę 
wielką. Na zawsze przestało bić 
gorące serce znakomitego muzyka 
a nade wszystko  niestrudzonego 
opiekuna naszej młodzieży poświę 
cającej się sztuce — profesora Wa 
cława Kochańskiego. 

Któż z miłośników muzyki nie 
przypomina sobie z estrady Fil- 
harmonii czy Konserwatorium 
szlachetnej postaci tego skrzypka, 
pięknego dźwięku jego wspaniałe 
go Stradivariusa, do którego wła- 
śnie miał się zabierać w ów po- 
niedziałkowy ranek, kiedy ciężki 
atak sercowy nie pozwolił mu już 
powrócić do umiłowanego instru- 
mentu. 

Życie całe zmarły profesor i wi- 
cerektor „Konserwatorium War- 
szawskiego poświęcił sztuce i ucz 
niom swoim. Nic też dziwnego, że 


poprawkę regulującą pewne pra- 
wa więźnia, prawo, szczupłe, ale 
„jego“ prawo. Mianowicie propo- 
nuję, aby dodać punkt: „Naczel- 
nik więzienia może określać mak- 
symalną wagę paczek żywnościo- 
wych, nadsyłanych do więzienia, 
lub zakupywanych przez więźnia 
z własnych funduszów, jednakże— 
i tu jest właśnie istota mojej po- 
prawki — wskazane w zarządze- 
niu naczelnika normy nie 
być mniejsze, niż 3 i 4, kg. chleba 
lub sucharów tygodniowo, oraz 
3 1 14 kg. innych produktów”. 
Idzie mi o to, aby w razie gdy wy- 
żywienie będzie niewystarczające, 
tę skromną porcję mógł więzień 


na podstawie swego prawa, a nie 
dyskrecjonalnej już władzy na- 
czelnika więzienia otrzymać". 
Interesuje się również sen. Żmi- 
gryder karą dyscyplinarną nało- 
żenia ~ 
„Zdaniem moim w art. 58 nale- 
ży dodać jeszcze drugi punkt, 
Punkt będzie określał - uprawnie- 
nia naczelnika więzienia do nakła- 
dania kajdan, ale będzie je zara- 


mogą | zem ograniczał". 


Przytaczamy te ustępy z mowy 
senatora, aby czytelnikowi dać 
pewne pojęcie o tym jak stoi obec 
nie problem więziennictwa w Pol- 
sce. 


Znany przemysłowiec |wowski 


popełnił samobójstwo 


We Lwowie popełnił samobój- 
stwo znany przemysłowiec, Marek 
Biler. Przybył on rano do swej fa- 
bryki „Odol“, mieszczącej się przy 
ul. Szwedzkiej, a w pół godziny 
później jeden z robotników, spie- 
szący do pracy, zauważył leżące- 
go obok windy Bilera. Okazało się, 
że Biler popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się na pasku 
skórzanym, przymocowanym do 
fabrycznej windy towarowej. Na- 


tychmiast wezwano lekarza, który 
już stwierdził zgon. 


Poprzedniego dnia przeprowa» | 


dzona została w fabryce i mieszka 
niu prywatnym Bilera rewizja 
ksiąg. Rewizja ta wypadła dla nie 
go dodatnio, Biler nie mógł jednak 
przeżyć, że nie zadowolono się 
kontrolą ksiąg w fabryce i prze- 
prowadzono jeszcze rewizję w je- 
go mieszkaniu prywatnym. ` 


EEANN RAEN RE WOTA CAC ETSA SZ ASAE E OBA SENE PAR A 


WTOREK, dn. 13 czerwca 


6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.15 Muz. 
(z Torunia). 
wiarniany“ (dialog). 11.00 „Okręty 
tułacze"* — pog. 11.25 Muz. (płyty 
11.380 Aud. dla pol 
Hejnał. 12.08 Aud. południowa. 14.45 
Nie trzeba daleko szukać — pog. 
15.00 Gra Mała Orkiestra P. R. 15.45 
Wiad. gospod. 16.00 Dziennik. 16.10 
„Przywołany obraz Żelazowej Woli“, 
16.20 Recital fletowy Feliksa Toma- 
zm Mea 4 Kronika literacka, 

A uz. tan. (płyty).-17.45 Skrzyn 
ka ogólna. 18.00 Koncert solistów: 
Ochlewski — skrzypce. 18.45 Święto 
pułku szwoleżerów. .w Starogardzie. 
19.00 Aud. dla robotników. 19.30 Przy 
wieczerzy —— koncert z Wilna. 20.25 
Audycja dla wsi. 20.40 Aud. inform. 
21.00 Muz, współczesna. 21.25 „Tego- 

wyprawa naukowa do 


roczna nasza. | 
Egiptu". 21.40 Mozart: „Don Juan* 


— opera. 23.00 Ostatni dziennik. 
28.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 


i ang. 

WARSZAWA II: 13.00 Zespół Ta- 
deusza Kwiecińskiego. 14.00 Pogdan- 
ka gospod. 14.05 Parę inform. Wiad. 
sportowe. Program. 14.15 Muzyka 
dwufortepianowa (płyty). 15.00 Kon 
cert solistów. Magdalena Zdziechow- 
ska — mezzosopran, Halina Kowal- 
ska -— wiolonczela. 15.30 Muzyka 
obiadowa (płyty). 16.20 Muz. u- 
larna. 17.05 życie kulturalne stolicy. 
17.15 Słynni skrzypkowie. 21.00 Muz. 
popularna (płyty). 21.20 Koncert po- 
pularny z udz. Glesekinga — fort. 
(płyty). 22.20 Koncert kameralny. 
22.50 Muzyka taneczna (płyty). 

ŚRODA, 14 czerwca. 

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 


a! 
8.00 Aud. dla szkół.) Ka 
8.10 Muz. (płyty). 8.15 „Polityk ka- 


).| chowisko dla dzieci młodszych. 
12.00| 11.25 Muz. (płyty). 11.30 Audycja 
dla poborowych. 12.00 Sygnał czasu. | strony Kierownictwa Kamienioło-| 
12.03 Aud. południowa. 14.45 Rozwią | 

historycznej. 14,50 | TW 


Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). — 
7.00 Dziennik por. 17,15 Muz. (pły. 
ty). 8.00 Aud. dla szkół. 8.10 Muzy- 
(płyty). 8,15 „Jeziora na grani. 
cy“ — pog. 8,25 Wiad. turystyczne. 
11,00 „U jagodowego króla“ — słu. 


zanie 


Str. 5 


A ę 


y a 


iadomości 


ZUWRYZYNRWETTRCTNE 


TRAGICZNY EPILOG 
WYCIECZKI KAJAKOWEJ 
W Zaleszczykach zdarzył się 

tragiczny wypadek, który  pocią- 
gnął za sobą zgon trzech osób. 

O godz. 18 z plaży słonecznej 
wyruszyli Dniestrem na przejażdź 
kę kajakiem: Zygmunt Strykow- 
stecką, zamieszkałą w Zaleszczy- 
ski i Maurycy Baral, zabierając 
po drodze Marię Rostecką, zamie- 
szkałą w Zaleszczykach. 

W drodze powrotnej do Zalesz- 


O p 4r TARE 


z całej Polski 


czyk koło wsi Pieczarna, gdy ka- 
jak znalazł się na środku rzeki, w 
pewnym momencie, z powodu zbyt 
wielkiego przeciążenia, wywrócił 
się, a zajdujące się w kajaku oso- 
by poczęły tonąć. Tonącym pospie 
szył z pomocą właściciel drukarni 
w Zaleszczykach Ciesielski. Mi- 
mo wysiłków nieudało się wyrato- 
wać tonących, którzy zupełnie nie 
umieli pływać. 


ARESZTOWANIE PRZEMYT- 
NIKA 


Straż graniczna w Wisłoku are- 
sztowała M. Łopatę, jednego z naj 
niebezpieczniejszych _ przemytni- 
ków na tamtejszym terenie, miesz 
kańca Kalinowa. Ojciec Łopaty 
był hersztem bandy przemytniczej 
w Kalinowie, gdzie stworzył głów- 
ny ośrodek przemytu towarów dla 
swej bandy, w skład której wcho- 
dziła jego liczna rodzina. 


ten -kKto zdobędzie wielką wy- 


graną na los 4$Loterii, nabyty 
w szczęśliwej kolekturze 


AWOLAŃSKA 


Drugi tydzień strajkuje 200 ro- 
botników w  Kamieniołowie Wy- 
'działu Powiatowego Chrzanowskie 
go w Regulicach, broniąc się prze- 
ciw obniżce płac. Obniżka płac, za- 
stosowana przez Wydział Powiato- 
wy od 1 kwietnia b. r., zmniejszą 
płace robotników dniówkowych o 
przeszło 10%, zaś akordowych od 
20 do 50% tak, że robotnicy w os- 
tatnich 6 tygodniach w akordzie 
zarabiali poniżej płac dniówko- 
wych o prawie 30% zamiast zara- 
biać wyżej płac dniówkowych. Gdy 
nie poskutkowały prośby i argu- 
menty robotników, a nawet robot- 
nicy spotkali się z represjami ze 


zmuszeni byli przystąpić do 


„Zabawa u karzełków"* — audycja | strajku. 


dla dzieci. 15,15 Muz, popularna ze 
Lwowa. 15.45 Wiad. gospod., i Dzien. 
16.10 Pog akt. 16,20 Śpiewa Chór 
Mariański pod dyr. Bolesława Ulas-|; <: 
sa (z Łodzi). 16.45 Uczta na kwia-| . 


tach — pog. 17.00 Muz. tan. (płyty) 
18.00 „Echa mocy i. chwały*, 
Piotr Czajkowski: . Trio a-moll. 


18.10 


Robotnicy nie żądają specjal- 


Pomyśl 


Szczęścia, radości szukamy od naj 


19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pick | wcześniejszego dzieciństwa aż po o- 
I E Gra my — | statnią chwilę naszego życia. I nic 
„Przy wieczerzy“ (z Poznania). — , c 

20.10. Odczyt wojskowy. 20.25 Aud. dziwnego! Bo cóż warte iet życie 
dla wsi, 20,40 Aud. inform. 21.00— | PeZ przebłysków szczęścia” Każdy 
Koncert chopinowski z Wawelu —| może być „szczęścia swojego mi- 
21.45 „Współczesny Kraków literac-| strzem“, jeden większego, drugi 


ki“. 22.00 Koncert chopinowski. — 
22.30 Francuskie marsze i piosenki 
— płyty. 23.00 Ost, dziennik. 23,05 


Wiad. z Polski w języku niem i an. | to, co robi. 


gielskim. 


mniejszego, gdy umiejętnie kieruje 
swym życiem i przemyśla dobrze 


Nie żyjemy w świecie utopii, prze 


WARSZAWA II: 13.00 Muz. lek- | to każdy zdaje sobie doskonale spra- 


ka (płyty). 14.00 Parę informacji. 
Wiadomości sportowe. Program na 
jutro. 14.15 Współczesna muzyk 
meralna (płyty). 15.00 Recital 
skrzypcowy Grażyny Barcewiczów- 
ny. 15.30 Muzyka obiadowa w wyk. 
Zespołu Stefana Rachonia. 16.30 — 
Muzyka popularna (płyty). 17.05— 
Życie kulturalne stolicy. 17.25 Muz. 
dawna (XIV wiek) — płyty. 21.00 
Muz. (płyty). 21.15 Kwadrans poe- 
zji. 21.30 Muz. popularna (p)yty). 
23,30 Muz. tan. (płyty). 


W jednym ze składów jubiler- 
skich Paryża wystawiony jest o” 
becnie zegar... z papieru. Najdzi-. 
wniejsze jest, że skonstruowany 
został dwa į pół lata temu i jesz” 
cze chodzi! Jest to tak zwany ze- 


młodzi skrzypkowie jak Z. Doma 
lewski (przemawiał nad mogiłą) 
albo ci młodsi jak Palulis, Lewin, 
albo najmłodsi jak Jurek Kłoczko 
czują się osieroceni. Zabrakło im 
nietylko profesora. Ubył wrażli- 
wy, niesłychanie subtelny prze” 
wodnik, który im dawał nie tylko 
wykształcenie muzyczne, ale i 
wskazówki moralne. Z jakąż bez- 
interesownością poświęcał pracy 
nad młodzieżą swój czas, zdrowie 
i pieniądze. Jak hojnie obdarowy- 
wał swymi głębokimi uwagami i 
serdecznością każdego, kto miał 
szczęście żyć bliżej ze zmarłym 
muzykiem. 

W jego poglądach na sztukę w 
Polsce przebijała zawsze troska 0 
przyszłość muzyki. Lubił często 
powtarzać, że tylko w oparciu o 
najlepsze wzory widzi możność 
pracy nad młodzieżą i postępem 


gar ciężarowy, przy czym ciężar- 
ki zrobione są z kartonu, a nawet 
zębate koła zlepione są z twarde- 
go papieru. Oprócz tego, na zegar 
składa się jeszcze metr sznurka 
t kilka gwożdzi... 

„EIA aa 


sztuki. Stąd Bach, 


wę z tego, że do szczęścia potrzebne 


a ka | 5% Pieniądze. Skąd je wziąć? Wy- 


nych koncesji — żądają nieobni- 
żania płac, które zostały ustalone 
układem zbiorowym i do tego cza- 
su obowiązywały bez zmian. 
Kilkakrotnie podkreślane stano- 
wisko Ministerium Op. Społ., że pła 
ce z roku ubiegłego nie mogą być 
obniżane, powinno być przez Wy- 
dział Powiatowy respektowane. Ob 
niżanie płac w Wydziale Powiato- 
wym spowodować musiałoby w 


Przeciwko obniżaniu płac 


Sirajkują robotnicy w Kamieniołomach Wydziału Powiatowego w Regulicach 


konsekwencji obniżanie płac w pry 
watnych  przedsiębiorstwach, co 
nie przyczyniłoby się wcale do zła- 
godzenia stosunków między praco- 
dawcami a robotnikami na terenie 
powiatu chrzanowskiego. 
Spodziewamy się, że Ministerium 
wpłynie na Wydział Powiatowy w 
Chrzanowie, by nie obniżano płac, 
stosowanych przez 3 lata. 


| Audycie 
dla poszczególnych grup słuchaczy 


| ` Celem zorientowania się w ukła- 


dzie godzin audycyj Polskiego Radia 
dla specjalnych grup słuchaczy, po- 
dajemy godziny, które będą obowią- 
GRES LAA BOW 400% ad SEA IAA 


chwile... 


starczy pomyśleć chwilę, by znależć 
na to sposób, Juź nawet za 10 zło- 
tych nabyć można „piątkę“ Loterii 
Klasowej, która darzy swych graczy 
hojnymi nagrodami w postaci wiel- 
kich sum pieniężnych aż do miliona 
włącznie. A że jak „komu szczęście 
sprzyja, temu i wół cielę urodzi”, ka. 
żdy bez kłopotu zdoła wygraną nie- 
jednokrotnie jeszcze pomnożyć. 
Więc pomyśl chwilę, wykup los, 
nie odrzucaj własnego szczęścia, a 
przede wszystkim nie zwlekaj, bo 
„co spóźni godzina, lata nie zagoją”. 


zywać w p letnim: 

Audycje dla Polaków z zagranicy 
nadawane są przez stacje średnio i 
długofalowe w każdą sobotę o godz. 
19.30. 

Audycje dla robotników—w każ- 
dy wtorek o godz. 19-0j, 


Audycje wiejskie — w niedziele 
rano od 7—8, po południu od 15— 
16.30, w dni ie — codzión- 
nie o godz. 20.25, 

Audycje gospodarcze, informacyj- 
ne — codziennie w dni powszednie 
o godz. 15.45; pogadanki i repogta- 
że—bezpośrednio po dzienniku popo- 
łudniowym. 

Audycje dla dzieci — codziennie w 
dni powszednie o godz, 14.45. 

Audycje żołnierskie i strzeleckie— 
w poniedziałki o godz. 19-ej. 


Z teatrów warszawskich 


| TEATR MALICKIEJ. 


„ „JULIA KUPUJE SOBIE DZIEC- 
KO*, kaprys w 3 aktach G. Marti- 
nez-Sierra i O, Maura. Przekład 
Z. jachimeckiej. Reż. Nowacki. 
Dek. S. Kurman. l 

Chodzi po Warszawie pogłoska, 
bodajby uzasadniona, że p. Malic- 
ka zamierza się zaangażować do 
jednego z teatrów, jakby tu po- 
wiedzieć? — oficjalnych. Będzie 
to powitane z radością przez mi- 
łośników talentu tej niepospolitej 
aktorki, gdyż ambicje repertuaro- 


Beethoven, | we dyrektorki teatru « nie zawsze 


Brahms, były zawsze kamieniem |są w zgodzie z ambicjami artyst- 


węgielnym przy budowie i dąże”|ki. jest nadzieja, że w teatrze cu- 
niach jego szkoły, której był od- | dzym, gdzie wszystkie kłopoty bę- 
danym przewodnikiem. dą jej zdjęte z gołwy, znów ujrzy 
W > licznych swoich cenrych |mY p. Malicką w sztukach. god- 
przemówieniach, które wygłaszał nych wysokiej miary jej talentu. 
przy różnych okazjach jako pre-|, Tak naprzykład, niezapomnianą 


nono ww ZZ A RE AE EE 


zes Zrzeszenia Profesorów Konser | lei kreacją, w której pobiła na gło- 


watorium czy też jako członek | *£ interpretatorkę tejże roli z Ko- 
Rady Artystyczno - Naukowej tej medii Francuskiej (przebywającej 


uczelni występował zawsze w 0- 


bronie talentów 


niedawno na gościnnych wystę- 


i najżywotniej- pach w Warszawie) była rola Ka- 


szych interesów polskiej muzyki. | Milii w „Nie igra się z miłością” 


Był szermierzem jej praw, bronił 
i opiekował się zwłaszcza tymi— 
którym brak środków material- 
nych nie pozwolił rozwinąć talen 
tów. Umiał je odkrywać i z ojcow 
ską czułością prowadzić od po- 
czątków do szczytów. 


Zostawił po sobie żal powszech 
ny i pamięć znakomitego artysty” 
pedagoga o rzadkiej į wielkiej kui 
turze moralnej. 


E. O. 


Musseta. Zdawałoby się, że ar- 
tystka, która odniosła tak znako- 
mity sukces, zechce zagrać jeszcze 
jakiś, kapryśny, uroczy utwór tego 
poety. Ale zapewne  zaprotesto- 
wała dyrektorka: któż będzie cho- 
dził na Karową, albo na Mokotów, 
żeby oglądać wielką poezję. No i 
trzeba wystawić coś bardziej zgod 
nego z gustami publiczności, pry- 
watny teatr nie może się bawić w 
donkiszoterię. 


Hiszpanska komedia, wystawio- | warunków umowy. 


na obecnie na Marszałkowskiej, 
jest dość egzotyczna, jak na na- 
sze pojęcia. Para młodych spoty- 
ka się w eleganckim salonie: on 
arystokrata, ona milionerka. Po 
trzech minutach rozmowy są ze SO 
bą na ty. Po dziesięciu są zarę- 
czeni. Tempo południowe, z któ- 
rym widz północny z trudem może 
się oswoić. l czy to miłość od 
pierwszego wejrzenia nakazała ta- 
ki pośpiech? Bynajmniej, Panicz 
jest w długach, musi coprędzej 
złapać posag. Temu się napraw- 
dę śpieszy. Ale ona? Takich bub- 
Ków, dobrze się prezentujących we 
fraku, musiała spotykać na swej 
milionerskiej drodze życia, tysiące. 
Czemu ona, młoda, piękna, ale na- 
próżno goniąca za bezinteresowną 
miłością, wybiera właśnie tego? 
Może podoba jej się jego szczery 
cymzm, jego otwarta interesow- 
ność. Odda mu rękę, ale z west- 
chnieniem goryczy: jak ładna mo- 
głaby być ich miłość, gdyby nie 
była zatruta pieniędzmi, Nie chcąc 
odgrywać wielkich scen miłosnych, 
które w jej uszach pobrzmiewały- 
by niedyskretnym brzękiem złota, 
Julia proponuje narzeczonemu na- 
stępującą tranzakcję :da mu czte- 
ry miliony, za to on jej da... syna. 
Dokonawszy zaś tego dzieła — 
zniknie, gdziekolwiek, byle daleko 
i nie pokaże się więcej, On się 
zgadza, jest pewny swego i swoich 
uroków. 

Ale nie idzie mu tak łatwo. Pod- 
czas podróży poślubnej Julia ogra- 
nicza się do suchego wypełniania 
Jest przy tym 


tak ironiczna i nieprzyjemna, Że 
gdyby mężem jej był nie gorąco- 
krwisty Hiszpan, mogłoby się łat- 
wo zdarzyć, że umowa nie zosta- 
łaby wypełniona. Wszystko jed- 
nak załatwia się pomyślnie, tylko 
że zamiast syna jest = córka. 
Grand hiszpański zwraca ` żonie 
dumnie cztery miliony, które tym- 
czasem  zręcznymi spekulacjami 
zdołał pomnożyć, i chce zniknąć, 
ale razem z córką. Z tej trudnej 
sytuacji nie ma innego wyjścia, 
jak zgodnie przystąpić do stwo- 
rzenia Syna, po czym, jak nam da- 
ją do zrozumienia, porozumienie 
między małżonkami nastąpi zu- 
pełne. 


Pani Malicka grała czarująco, 
ale za dobrze. Dziwny zarzut, 
prawda? Ale cóż robić, każde zja- 
wisko musi mieć swoją własną 
skalę. Ten głos ciepły i bogaty, 
oschła duma, cierpienie w oczach, 
zdławiona ironia, zatajona miłość, 
wszystko było znakomite, ale do 
innej sztuki, Takby można grać 
Ibsena, Strindberga, Musseta, Sha- 
wa, ale nie panów Martinez-Sier- 
ra i Maura, których próżno byśmy 
się silili brać na serio, To też p. 
Malicka tylko nam zrobiła oskomę 
na ujrzenie jej wreszcie w roli god 
nej jej talentu. P, Pluciński trat- 
nie wziął lekki komediowy ton, ale 
ma jeszcze do przezwyciężenia 
pewną sztywność, którą nadrabia 
nadmierna, nieco sztuczną swobo- 
dą. 


IRENA KRZYWICKA. 
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ZOM. obejmuje nowe ulice 


Zakład Oczyszczania Miasta 
przejmuje z dniem 1 października 
b. r. utrzymywanie czystości i po- 
rządku na następujących ulicach: 
Al., Niepodległości — dalszy ciąg 
od Odolańskiej do Odyńca, ul. Szu 
stra na całej długości oraz na uli- 
cach Barcickiej, Hajoty, Swarzew 
skiej na Żoliborzu, na dalszym cią- 
gu Al. Wojska Polskiego od Cyta- 
deli do ul. Skwarczyńskiego i Śmia 
łej. 


Ulice te zaliczono do 2 i 8 kl. o- 
płat obniżonych za czyszczenie. W 
związku z tym powinność natural- | 
na właścicieli nieruchomości poło- 


Zakład Ortopedyczny |. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 


Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 
obuwia ortopedycznego. 


Dla robotników, pracowników, czł. 


> Dział LEKARSKI < 


Dr. L MILTAU 
NERYCZNE 3 
SKÓRNE I PŁCIOWE żelazna 
od godz. 3 do 9, 64 
w niedziele i święta 12-5 
LESZNO 
Dr. Z. Fajncyn sr..sw. 36 
w niedziele do 2-ei 
weneryczne, płciowe, skóry 
1 W LECZNICY LESZNO 27 
H wyłącznie 
Lecznica « 
REUMATYKÓ W Wierzbowa 
i ARTRETYKÓW 11 
czynna od 10—1—4— 7 
WENERYCZNE, PŁCIOWE 
ha „DWORCOWA“ prywatna 
„fHauswirt 


mó. 
CHMIELNA 49 iw prywtnym ga- 
od 10. — 18. binecie wenerolog. 


— O, 


Nowogrodzka 46. od 8 — 10 i 18 — 20 


żonych przy wyżej wymienionyci: 
ulicach zostanie w tym samym ter 
minie zamieniona na opłaty komu- 
nalne za oczyszczanie miasta, 


| audros o męża 


Katarzyna Kruć, Piekarska 9, 
zameldowała w komisariacie P. P., 
iż została pobita i uszkodzona na 
ciele przez Walerię Grajewską, ul 
Grodzieńska 18. Grajewska napa- 
dła Kruciową z zazdrości o swego 
mąża, którego z nią widywała. 


11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 


ubezp. znaczne ulgi 


społecz. 


EDE 
med. 


J. ADLER 


Weneryczne, Skórne, Płciowe 
Marszałkowska 113—35, tel. 509-49 
od 9 r. — 9 wiecz. Niedz. do 5 pp. 
a RAZ | Z APA ROA PARE 


Dr. GISER: ""'''* 


LECZN. PRYWATNA SPEC. 

CHOR. PŁCIOWE, WENER. 41 
pryw. przyj. Złota 9'm. 18 w g. 9-10; 
16-17 w lecznicy od 10 do 14 i 17-21 


ma ZURAKOWSKI 


WENER., skórne, płe. Kobiety przyjm. 

lekarka DR. ANIELA RATAJ 
Chmielna 25, g.11.30 —5 w. Niedz, do 1 pp. 
GAB. ELEKTROŚWIATŁOLECZN. 
Diatermia krótkie fale d | ARSONVAL 


f Ti KUSZERI 
OBIECE, zanik OPERACJE 
Dr. med. BERENDT 
LECZNICA 
od 10 r. — 8 w. SOLEC 58 
gabinet prywatny NOWOLIPIE 20 
godz. 4—7. 


Ogioszenia drobne 


FOTOAPARATY|R. 


FOT APARATY. Najtaniej, 

rat. — Przynosimy do a 

mów, biur. Telefonować: 3-23-37. 
1672 


KUPNO-SPRZEDAŻ 
Skład suna M CIEPICHAŁŁ 


ikortu 
S-TO KRZYSKA 27. 

poleca na garnitury, palta i kostiu- 

miy dam. Materiały bielskie i an- 

gielskie. 1820 


owery nowoczesne! zaolziań- 


A. skie -- angielskie. Długo- 
terminowe raty. Gotówką wysoki 
rabat. Radiopren — Plac Żelaznej 
Bramy 2. ; 1478 


OWERY, ramy, nowości dia cy- 
'klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54. 


OWERY wózki transportowe, czę 
„ści krajowe — zagraniczne naj- 
tańsze źródła pio „Płomień“, że- 
lazna 91. '1556 


OWERY, radióaparaty, Najwięk- 
szy wybór. Najtańsze źródło. Dłu 
goterminowe spłaty. „Radiopren*, 
Plac Żelaznej Bramy 2. 1750 


". RRZEGCYYKA 


FARBOW "sc: RAE 


rzanych mechanicznie na żądanie ko- 
lory. Wielka 21—25, w bramie. Tele- 
ton 339-03, 1808 


TAPCZANY 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 
taniej w nowootwartej pracowni 
Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


UBIORY 
Najtańsze s: o4 152 


ubrań. Od 
płasz- 3 5 zł. z licytacji garnitury. 
cze, od 


Odpowiedzialnym kredyt 


NOWÓLIPIE 21 5 isss 
PRACO 


NIA ubiorów męskich 

płaszcze impregrnowa 

ne, marynarki alpagowe. Ceny przy- 
stępne, Miła 13/46, Grodzicki. 

UBIORY męskie, damskie. Wa- 

runki najdogodniejsze, 


FRAJTAG, Chłodna 30,9. 1240 į 


licytacji od 35 złotych — garni- 

tury, jesionki. Płaszcze dam- 
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59/51. 


+ 
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Elektrownia miejska w Warszawie 


Í 


W krzakach na Saskiej Kępie 
w pobliżu klubu „Makabi“ znale- 
ziono trupa mężczyzny z zawiąza- 
nym na szyi sznurem. Powiadomio 
na policja ustaliła, że zmarłym 
jest Józef Soborzyński, lat 47, ro- 


W pobliżu domu Nr. 8 przy ul. 
Nowogrodzkiej, przechodzący póź- 
nym wieczorem Władysław Wożź- 
niak (Nowogrodzka 8), malarz, zo 
stał zaczepiony przez młodego męż 
czyznę, który prosił, by Woźniak 


odejściu nieznajomego 
stwierdził brak zegarka. 


Zarządzenie w 


| Jest obecnie 
właścicielom nieruchomości 
dzenie prezydenta m. st. Warszawy 
z dnia 1 czerwca 1939 r., ustalające, 
co należy w czerwcu i lipcu r. b. 
uczynić i zakupić w związku z przy- 
gotowaniem domów mieszkalnych 


doręczane wszystkim 
zarzą- 


do obrony przeciwlotniczej : 

Zarządzenie, którego treść była 
już uprzednio omówiona ze związka- 
mi właścicieli nieruchomości na kon- 
ferencji w Komisariacje Rządu, obej 
muje: 

1) Przygotowanie środków do ga- 
szenia ognia mogącego powstać od 
bomb zapalających. Mają być mia- 
nowicie przygotowane na strychach 
odpowiedniej pojemności zbiorniki 
z wodą oraz wiadra, jak również 
skrzynie drewniane, wypełnione pfa- 
skiem, Z łopatą; 

2) przygotowanie środków ratow- 
niczo-sanitarnych, ustalonych w obo 
wiązującej instrukcji Ministerstwa 
Opieki Społecznej, według norm w za 
rządzeniu wskazanych; 

3) wyposażenie organów OPL do- 
mów (bloków domów) w materiały 
instrukcyjne. W zarządzeniu jest 
wskazanych 9 już wydanych w dru- 
ku instrukcyj, będących do nabycia 
w ośrodku propagandy LOPP (Świę- 
tokrzyska 12). 

Ponadto zarządzenie uprzedza, że 
w lipcu r. b. straż ogniowa i komen- 

| danci OPL komisariatów i obwodów 
przeprowadzą kontrolę domów pod 
kątem widzenia wykonania obowią- 
zujących przepisów w dziedzinie bez 
pieczeństwa przeciwpożarowego, jak 
np. w zakresie oczyszczenia stry- 
chów z materiałów łatwopalnych itp. 


użyczył mu ognia do papierosa. Po 
Woźniak | mi opuścił więzienie, 


Nowowzniesiony gmach Administracji Elektrowni na Powiślu. 
RUPEE W RSI Y PA WO RAOWAFZZEK OBCE ROA” ZETOR NOWI 
Trup w Krzakach 


botnik, Pańska 49. Soborzyński 
zmarł wskutek uduszenia. Policja 
prowadzi dochodzenie celem usta- 
lenia okoliczności śmierci. Prawdo 
podobnie zachodzi tu wypadek sa- 
mobójstwa. 


Kradzież zegarka 


Powiadomiona policja 13-go ko- 
misariatu P. P. wszczęła docho- 
dzenie, w wyniku którego areszto- 
wała Tadeusza Krajewskiego, lat 
22, nigdzie niemeldowanego, od 
którego odebrano skradziony zega 


gdzie odby- 


Jm Krajewski przed paru dnia- 


wał karę za kradzież. 


przeciwlotniczej 


Zarządzenie wskazuje senkcje kar- 
ne, jakie grożą winnym w razie nie 
wypełnienią nałożonych obowiązków. 

Właściciele nieruchomości niewąt- 


pliwie z całą gotowością zastosują | 8°. 


się do zarządzenia, a nadto należycie 
poinformują lokatorów o ciążących 
na nich z tytułu zarządzenia obo- 
wiązkach. 

Jest rzeczą zainteresowanych, aby 
nie odkładać wynikających z wyko- 
nania zarządzenia zakupów na ko- 
niec ustalonego terminu 2-miesięcz- 
nego. Poczynienie stosownych zaku- 
pów wcześniej zapewni im łatwiejsze 
i bez wyczekiwania zaopatrzebowa- 
nia. 


Okręgowy 
Wydział Młodzieży PPS. 
W-wa-Podmiejska 


wzywa Koła Młodzieży P.P.S. okrę- 
gu podmiejskiego do przysłania de- 
legatów na konferencję, która odbę- 
dzie się 18 czerwca b. r. o godz. 10 
rano przy ul. Wareckiej 7. 
Wzywamy o uregulowanie spraw 
organizacyjnych w myśl pisma za 


nr. 37/39. 
e. . 
Uinikniesz 


WIELU ZMARTWIEŃ 
UŻYWAJĄC 
BEZWZGLĘDNIE 
PEWNYCH 


Co graja w kinach stolicy 


Pocz. 5, 7, 9.15 


COLOSSEUM rozw. 60'121. 


OLIVIA de HAVILLAND 2 GEORGE BRENT 
- Film 
na czasie! 


MORSKIE 


xmo - xare KOMETA 


Chłodna «9 


„DI PRANDI” 


NA SCENIE REWIA. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Pocz. 


MAJESTIC 57: 


W niedz. i święta od 12.30 poranki 


Carola Lombard = 
James Stewart 
w wielkim filmie 


(Adkiem, piron Życie 


Balk. 75 gr. Parter 1 zł. 


PRZEJAZD 9 
pocz. 6, 8, 10. 


Wielki film społeczny 


FAM 
Złudzenia życia 


wg. powieści Czarina — (CYTADELA 


W rol. gł.: ROBERT DONAT i ROSALIND 
RUSSEL 


Nasze stałe ceny 1 zł i 75 gr. 


| FILHARMONIA 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 


Eryk v. Stroheim 
Vivianne 
Romance 


150r. W 1 zł. 


HOLLYWOOD 


pocz. w dni pow. 4.45, ost. 9.15 
» W niedz. i św. 2.30, ost. 9.15 


Najnowszy przebój 


STRACHY 


w rol. gł. E Bodo, H. Karwowska 
1. Andrzejewska i 1. Węgrzyn 
Na scenie WYSTĘPY ARTYSTÓW 


MIEJSKI = * * » 


LUIZA RAINER — 
, MELVYN DOUGLAS 


w filmie 


„ZONA LALKA" 


Uigowe ważne za wyjątkiem so- 
bót i świąt. 


Senatorsxa 29 


l OTTENE 


MIASTO | 
CHŁOPCÓW 


W rol. gł. Spencer Tracy 
Miki Rooney 


Nasze ceny 75 gr. i 1 zł. 


| 


Z ZZOZ OZ O O O W s 


W Nadleśnictwie Drewnica po- 
wstał pożar w lesie. Spaliło się 300 
metrów lasu. Ogień- powstał od 
porzuconego przez wycieczkowicza 


niedopałka papierosa. Dzięki enef- 


gicznej akcji ratunkowej nie do- 
puszczońo do rozszerzenia się po- 


żaru. 


ak O ETETE IE A PIETET E 
Kronika organizacyjna 


DZIELNICA P, P. S. „ŚRÓóDMIE- 
SCIE“ urządza łącznie z Zespołem 
Robotniczych Org. Socjalistycznych. 


13.VI o godz. 19-ej w lokalu W. O. 
K. R, Długa 21. 
Wszystkie towarzyszki proszone 


Kurs Opiekunek Domowych, który | są o punktualne przybycie. 


odbędzie się od 19 czerwca do 5 lip- 
ca w Gimnazjum Żeromskiego, ulica 
Marszałkowska 152, 

Zapisy przyjmują Dzielnica PPS. 
„Śródmieście* — Warecka 7, co- 
dziennie od godz. 20 — 21, Związek 
Szoferów, Królewska 16, Związek 
Kelnerów, Śliska 9, Zw. Prac. Miej- 
skich — Warecka 7, Zw. Introligato- 
rów, Elektoralna 27, Zw. Drukarzy, 
Nowy Świat 38, Zw. Transportow- 
ców Al. Jerozolimskie 36 i Zw. Prac. 
Kinematograficznych Chmielna 12, 


DZIELNICA PPS, „ŚRÓDMIE- 
SCIE“. Posiedzenie Komitetu odbę- 
dzie się w czwartek 15 czerwca o g. 
8-ej w. Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. 

DZIELNICA „POWIŚLE%. W śro- 
dę, dn. 14 b. m. o godz. 7 w. odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu Dziel- 
nicy. 

DZIELNICA „WOLA“. w środę, 
dn. 14 b. m. o godz. 6.30 po poł. od- 
będzie się posiedzenie Komitetu Dziel 
nicy. 

DZIELNICA „CZYSTE“ ul. Mie- 
dziana 1 — w czwartek dn. 15 b. m. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy. 

DZIELNICA P.P.S. „PRAC. 
SKICH". 
mitetu Dzielnicy odbędzie się dn. 15 
b. m.'o godz. 18.30. Obecność obo- 
wiązkowa. 


Warsz. Wydz. Kobiecy PP 


Posiedzenie Wydziału z delegatka- 


Młodzież P.P.S. 


MŁODZIEŻ  P.P.S. Posiedzenie 
Warsz. Wydz. Młodzieży P.P.S. od- 
będzie się dziś we wtorek o godz. 7 
wiecz. ul. Długa 21. 


SN, E 


Oddział warszawski T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu nastę- 
pujące odczyty:: 

Wtorek, 13 czerwca 


Związek Kelnerów i Kuchmistrzów 
(Śliska 9) godz. 19 n. t. „Demokra- 
cja i socjalizm“. Ref. tow. Jerzy Ge- 
ro-Rożniewicz. 


Środa, 14 czerwca. 

Związek Budowlanych i Dzielnica 
Marymont (Marii Kazimiery 15) 
godz. 19 n. t. „150-lecie Francuskiej 
Rewolucji". Ref. tow. Mieczysław 
Buki. 

Koło Młodzieży Dzielnicy Targó- 
wek (Święciańska 5) godz. 19. Świe- 
tlica i pogadanka n. t. „Geografia 


Plenarne ` posiedzenie Ko- | FUTopy'. Ref. tow. Zyg. Krześniak. 


„> 
pinea „Wyzwolenie“ (Gro- 
chów, Stanisławska 87) zorganizo- 


wała piękną wystawę spółdzielczą. 
Prosimy o zainteresowanie się i wzię 
cie udziału w zwiedzaniu osiągnięć 


mi z dzielnic odbędzie się we wtorek | naszej placówki PRA 


TEA 


TEATR ATENEUM dziś i codzien 
nie komedia francuska C. A. Puget'a 
„Szczęśliwe dni“, 

TEATR NARODOWY: dziś „Lśnią 


TRY 


ANGAŻOWANIE ZESPOŁÓW 
DO TEATRÓW 

NARODOWEGO I NOWEGO - 

Dyrektor teatrów Narodowego i 


cy strumień“ K., Morgana w reż. K.| Nowego p. Zelwerowicz w dalszym 


Borowskiego. 

TEATR POLSKI: Dziś nowa sztu- 
ka Stefana Krzywoszewskiego „IKo- 
leżanki“ w reżyserii Z. Zilembińskie- 


TEATR LETNI: 
dża'. 

TEATR MAŁY: do wtorku włącz- 
nie komedia O. Wilde'a „Brat Mar- 
notrawny*. W końcowych próbach 
pod kierunkiem reżyserskim B. Wier 


dziś „Król bri- 


ciągu angażuje zespół artystyczny 
tych teatrów. Poza ogłoszoną już li- 
stą 20 osób w ubiegłym tygodniu za- 
angażowani zostali: Stanisława Wy- 
socka, Różycki, Łuszczewski, Milec- 
ki, Solarski, Mirecki i Karowski. - 
Dalsze pertraktacje kontraktowe — 
w toku. 
MARIA MALICKA 
W TEATRZE NARODOWYM 
Maria Malicka w przyszym sezo- 


cińskiego, komedia francuska R. Fau| nie stanie na czele kobiecego zespo- 


chois „Ostrożnie, świeżo malowane". 


łu aktorskiego w teatrze Narodowym 


TEATR NOWY: dziś „Prawdziwe |i Nowym, których dyrektor p. Al. 


życie Anny“ Jerzego Zawieyskiego 
w reż. A. Cwojdzińskiego. 

TEATR „MAŁE QU1 PRO QUO" 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy“. 


Zelwerowicz pozyskał znakomitą ar- 
stystkę dla pierwszej sceny polskiej. 


OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 


TEATR MALICKIEJ. Dziś kome. | Praga, ul. Zygmuntowska 1, czynny 


dia G. Sierra i O, Maura p. t. „Ju- 
lia kupuje sobie dziecko“, 

TEATR „8.15“. Dziś i codziennie 
operetka „Baron Kimmel“. 

TEATR ALI BABA (Karowa 18): 
Dziś rewia w 20 obrazach „Orzeł 
czy Reszka... 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36—40): pkt. 8 m. 10 wiecz. „Ha 
neczka i duch“ szt. w 3 akt. A. Bun- 
scha w oprac. St. Janowskiego, pod 
kier. Juliusza Osterwy. 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Pościg“, 

ATLANTIC: „Wielki wale“. 

ANTINEA: „Przygody Tarzana“ i 
„Postrach Dzikiego Zachodu”. 

AMOR (Elektroralna 45): 
niczka cygańska* i „Zataczymy*. 

ACRON: 
stepu“, 

BAŁxxIK: „Gdy Madelon“... 

BIS (Elektoralna 21): „Wzgardzona* 
i „Dwoje z tłumu“. 

CAPITOL: „U kresu drogi“. 

CASINO: „Powrót do życia”. 

COLOSSEUM: „Orły morstie'. 

CZARY (Chłodna 29): „Zdobywcy 
Maroka“ i „Ludzie zaułka, 

ERA: „Więzień Królewski“ i „Boha- 
ter z Texasu“. 

ELITE (Marszałkowska 31-a) „Król 
się bawi“ i „Przygoda w Szanęg- 
haju“. 

EDEN (Marszałkowska 31-a): 
zasłoną“ i „Gczesznik mimo woii“, 

EUROPA: „Studentka“, 

FAMA (Przejazd 9): „Złudzenia ży- 
cia“. 

FILHARMONIA: „Gibraltar“. 


FLORIÐVA (Żelazna 61): „Mariena 
jako X—27%*. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Ludz- 
kie serca“ 


rację”. 


„Za | PRASKIE OKO 


i „Kobieta zawsze ma | SFINKS (Senatorska 29): 


w soboty, niedziele i święta. Pro- 
gram z Borton Milą, Domańskim, 
chórem Szewczyka i słynną parą ta- 
neczną. 


Soboty, niedziele i święta 
spędzaj w OGRODZIE ZABAW 


„100 POCIECH" 


uł. Zygmuntowska 1 przy moście Kierbedzia. 


NA 


MUCHA (Długa 10): „Trafaigar*. 


NOWA TOMBOLA: (Marszałk. $4): 


„Słowiczek* i „Tajemnicze pro- 
mienie“, 


„Księż-| OLZA (Kredytowa 14): „Na bezdro- 


žu“. 


„Młode orły“ i „Rycerze| PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 


„Rozwiedźmy się“ i „Druga mło- 
dość“. 


PALLADIUM: „Ucieczka w niczna 
ne“, 
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 


„Groźny Bill“ i „Cztery córki“. 

PAN: „Ostatnie ostrzeżenie“ i 
„Zbudź się i żyj!“ 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Strzał w no 
cy“ i Kalif Bagdadu“, 

PRAGA (Targowa 71): „Dla ciebie 
senorito“ i „Dziewczęta z Nowoli- 
pek“. 

(Zygmuntowska 
Nr. 10): „Wierna rzeka“ i „Sy- 
gnały*, 

RIALTO: „Na jej rozkaz“ i „ABC 
miłości", 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Korsa- 
rze północy“. 

ROxx (Wolska 14): „Skłamałam* 
i rewia. 

„Miasto 

chłopców". 


HOLLYWOOD (Hoża 29): „Strachy* | SOKÓŁ (Marszałk. 60): „Skradzione 


i rewia. 


życie“ i „Prawdziwy przyjaciel“, 


HELIOS: (Wolska 8): „Serce mat- STYLOWY: „Dziewczyna z zaułka”. 


ki“. 
ITALIA (Wolska 8): 
dości“, 
IMPERIAL: „Szaleństwa młodości“, 
JURATA (Krak. Przedmieście 66): 
„W cztery oczy“ i 


„Grzech miło- 


„Rakieta na 


SORENTO (Krypska 34): „Korsa- 
rze* i „Pomylony lokator*, 


STUDIO: „Dom Bankowy“. 

ŚWIATOWID: „Ukochany“. 

SYRENA (fnżynierska 4): 
ułańskie* i rewia. 


„Śluby 


rsa“, 
KOMETA (Chłodna 49): „Naga praw | ŚWIT (Nowy Świat 19); „Sygnały“. 


da“ i rewia. 
LOT (Czerniakowska 19): „Pan z.mi- 


lionami* i „Pod maską złoczyńcy“. 


MIEJSKI: „żona — lalka“. 


ŚWIAT (żoliborz): „Cyganka“ i „Ko 
chaj i nie płacz”, 
TON, (Puławska 39): 
czur 


„Prof. Wil- 


MEWA (Hoża 38): „Maskarada“ i r (Dzika 9): „Fortancerki' i re- 


„Piraci prerii“. 


MASKA (Leszno 70): „Droga do pamcna (Złota 72): „Maria Anto- 


Rio“ i „Bogate biedactwo“. 
MARS (żoliborz): „Złotowłosa“. 
MAJESTIC: 


„Kłdzieray przez życie“ 


nina“, 
VICTORIA: „Włóczęgi* z Szczepko 
i Tońko. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 1. 


